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CZljŚĆ URZĘDOWA

%
C. k. Rada szkolna krajowa zamiano-
tymczasowego nauczyciela szkoły eta- 

(, ®J W Glinme, Stanisława W u f f k ę ,  rzę­
sistym  nauczycielem tejże szkoły; tjm - 
"^Wfcgo nauczycieia szkoły etatowej w 
Witkowie, Teodora C h m i e l n  ka,  rzę­

s isty m  nauczycielem tejże szkoły; tym- 
l 8°Wą nauczycielkę szkoły etatowej w Psa- 
^ Maryę L e i t n e r ,  rzeczywistą ntuczy- 

tejże szkoły; tymczasową nauczy- 
szkoły etatuwej w Olehowcu, Ma- 

^ i l w i n ,  rzeczywista nauczycielka tej- 
8 «*koły.

CZljSĆ IIEURZĘDOWA

f najbliższym już czasie. —  Drodzy 
' upragnieni Goście, Najdostojniejsi 
eSarzewiczowstwo staną w naszych 

^O gach!
Wieść ta rozbrzmiewa dziś ra­

diem echem po kraju i na całym 
“fco obszarze, od miast stołecznych 

 ̂do najodleglejszych i najcichszych 
f̂roni wiejskich Wrta ją ludność z ser- 

^Cznem uniesieniem. Od chwili, ki*e- 
h  zapowiedź przybycia Najdostoj- 
'sjszych Cesarzewiczowstwa przy­

d a  stanowczą formę —  jeden ra- 
V ny i uroczysty zarazem nastrój 
Zjawia się we wszystkich warstwach 
*%ości, a owa przestrzeń czasu, 
^óra nas dzieli jeszcze od upragnio- 

chwili, przybiera wszystkie tak

Lwów. 24 maja.

Co od tak dawna najmilszą jest 
^zieja i najserdeczmejszem życze- 

'm naszego kraju, to spełń1 się

wymowne i urocze cechy, jakoby 
wigilji Wielkiego święta, jakoby przed- 
jutrza wielkiego radosnego festynu!

Ta głęboka radość całego kraju, 
w którei tyie jest szczerych akcen­
tów zapału, ta serdeczna troska, go­
dna Najdostojniejszych Gości, dowo­
dzi wymownie, ,ak krai umie odczuć 
ten objaw łaskawości, jak wysoce 
ceni sobie odwiedziny Najdostojniej­
szych Gości, witając w nich spełnie­
nie swoich najgorętszych życzeń i 
upragnioną radosna satysfakcyę dla 
swoich uczuć dynastycznych. Bo je ­
żeli kiedy, to przy tej właśnie uro­
czystej sposobności te uczucia dyna­
styczne, to głębokie przywiązanie do 
Najdostojniejszej Rodziny monarszej 
najwymowniej się objawia w kraju, 
który tem samem przywiązaniem i 
tą samą wdzięcznością, jaka pobyt 
Najłaskawszego z Monarchów przed 
siedmiu laty zmieniła w jedną wielką 
entuzyastyczną manifestacyą miłości 
ludu, obejmuje także i Najdostojniej­
szego Następcę Tronu, Syna i Dzie­
dzica tego Monarchy, którego dłoń 
tak była hojną i miłościwą dla nas, 
Dziedzica tego Tronu, z którego spły­
nęło tyle łask i dobrodziejstw, Dzie­
dzica tej Monarchii, dla której sławy 
i potęg, kraj nasz goiów zawsze po­
nieść wszelkie ofiary, i której przy­
szłość jego jest przyszłością!

Może Kraje bogatsze i kraje, co 
szczęśliwszą miały przeszłość dzie­
jową, potrafiłyby wspanialej i świe­
tniej przystroić się na przyjęcie tak 
Drogich i Dostojnych Gości, aniżeli 
to kraj nasz uczynić m oże; serde­
czniej atoli i szczerzej, z głębszem 
uczuciem miłości i z radośniejszym

zapałem nie powitałyby Ich pewnie, i 
pod tym względem kraj nasz z pe­
wnością wyprzedzić się nie da

Najdostojniejszy Następca Tronu, 
którego umysł wzn osły i niepospo­
lity, zaprawiony na badawczej obser- 
wacyi krajów i ludów, odkryje zaraz, 
co jest najpiękniejszego w tem przy­
jęciu i co wartość jego najwyższą 
stanowi, przekona się, zwiedzając kraj 
dotąd mało Sobie znany, jak gorąco 
jest tutaj kochany, jak tutaj jest u 
Siebie i między Swoimi.

Rada Państwa.

(GLXI1 posiedzenie Izby poselskiej).
*t* Wiedeń, 21 maja. ([Korespondencja 

Gazety Lwowskiej.) Prezes S m o l k a  zagaja 
posiedzenie o godzinie Hej minut 20. izba 
nielicznie zebrana. Na ławie rządowej wszyscy 
członkowie gabinetu. Publiczność dziś Męż­
niejsza niż w dniach ostatnich.

Od rządu wniesiono projekt o kredy­
cie dodatkowym do preliminarza tegorocz­
nego vs ilości 20.000 złr na odbudowanie 
zgorzałego dachu na chemicznem laborato­
ryjne akademii technicznej we Lwowie.

Pcs. T a u s e h e  wnosiinterpelacyę do 
p. Prezesa gabinetu i do p. Ministra skar­
bu, czy mysią wpłynąć na Izbę wyższą, aby 
iaknairychlej ułatwiła się z uchwaloną przez 
Izbę poselską ustawą o opustach pmiHtku 
gruntowego w razach klęsk elementarnych.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi nad etatem Ministerstwa handlu. Pod 
oDrady idzie tytuł: pocztowe kasy oszczęd 
nośei, wydatków 554.070 złr., dochodów
800.000 złr. (o 513.000 złr. mniej od pre­
liminarza rządowego.j.

Pos. M e n g e r mówi o ważności za- 
prowadzonych u pocztowych kas oszczędno­
ści obrotów przekazowych, które jednak nie 
są oparte na ustawie i dla tego są narusza­
niem ustawy o kasach rzeczonych. Wnie­
siony projekt rządowy o reformie ma usu­
nąć nielegalność obrotów przekazowych, a 
nadto zapobiedz znacznym stratom, które 
skarb ponosi przez ubytek portoryum. Z 
tych przeto względów żąda mówca, aby

przeobra dowa ny już w kom;syi projekt rzą 
dowy nie został zepchnięty aż do ponowne­
go zebrania się Rady państwa w jesioni, 
3cz aby teraz już dostał się pod obrady 

plenarne.
Pos. L e o n  omawiał ten sam przed­

miot, poczem tytuł powyższy przyjęto.
Następuje wsunięte do obrad budże­

towych drugie czytanie projektu rządowego 
o wyrównaniu ex post przekroczeń w wy­
datkach etatu skarbowych dróg żelaznych 
ponr.d kwoty uchwalone w preliminarzach 
na lata 1881 — 1885. Projekt rządowy do­
magał się kredytu dodatkowego w ilości
5.368.000 zł. przeciwstawiając temu wy­
datkowi 1,700.000 zł. dochodu. Komisya bu­
dżetowa wnosi przyjąć projekt z okrojeniem 
wydatku o 146.000 zł., a wiec przyzwolić
5.222.000 zfł.

W dyskusyi ogólnej zabiera głos pos. 
M a g g ,  który stwierdziwszy jak konieczne 
jest skupienie wszystkich dróg żelaznych 
"  ręku państwa, ubuiewa, że przyjęcie ko­
lei Północnej na skarb tak niepotrzebnie 
wysunięte zostało gdz.eś w przyszłość Ule­
pi zewu sianą. W dalszym ciągu mowy żąda 
ściślejszej kontroli co do użycia kredytów 
przyzwolonych na budowle kolejowe, przy 
której to sposobności dotknął także sprawę 
kolo,1 FodkarpackLj. Nakoniec wyłuszcza 
awoje zapatrywania, jak kontrola powinna 
być urządzona.

Pan Minister handlu ) margrabia 
B a c ą u e h e u i ,  zabiera głos do przemówie­
nia, które podamy jutro.

W dyskusyi szczegółowej nikt głosu 
nie zabiera, Uchwalono projekt wedle wnio­
sku komisyi w drugiem i zaraz także w trze- 
ciem czytaniu, wraz z rezolucyami.

Poczem, wracając do dyskusyi budże­
tu sroj, wzięto pid obrady tytuł:' ioudowla 
skarbowych dróg żelaznych, wydatków
7.900.000 zł., dochodów 273.000 zł.

Poseł Ti i rk krytykuje sposób oddania 
budowli czesko morawskiej kolei transwer­
salnej przedsiębiorstwu budowniczemu Rząd 
powinien był odruzu podzielić budowlę i 
oddać pomniejszym przedsiębiorcom; z ko­
rzyścią d la państwa i przedsiębiorców. 
W Niemczech postępują inaozej niż w Au- 
stryi; ta.i wytwarzają się spółki dla po­
mniejszych przestrzeni. Zaleca się także 
pruska jawność w rozpisywaniu 1 przyjmo­
waniu ofert. Mówca uznaje, że teraźniejsze­
mu Ministrowi handlu nie można czynić 
zarzutów; ży szy sobie tylko, żeby zachował 
cif płe serce dla ludu, r twarde dla kapita­
listów żydowskich.

«>

B Ł Ę D N E  K O Ł O
P O W I E Ś Ć

przez

H A T O T ^

LL
(Ciąg rialszy.)

M łoda kobieta tak się sprawą mą 
r e s k ie g o  futra zajęła, źe trzymała szklan­
i c  z essencyą pod samowarem, nie uwa- 
?jąc, iż woda z n iecdkręconego kurka 

1116 leci. A le  ch łopczyk to wid; tał i za 
c*ął się niecierpliwić W yciągnął rączki 
j?rZez stół, i energicznem „U m u ! U m u!“ 
°Pommał się o swoją porcyę.

Żona Konrada zdawała się tego nie 
jtyszeć. Myśli jej odbiegły gdzieś daffe- 
u°- Może obliczała koszt now ego p o ­
ł c i a ?
• —  A n iu ! —  odezwał się K onrad z
g * *  bolesną niecierpliwością w g łosie .— 

le słyszysz ? Daj mu herbaty.
Arna spojrzała, swojem zalękmo- 
spojrzeniem sarny, położyła szybko 

li! . na ustach nakazując dziecku mil­
czenie 1 napełniła szklanicę. 
j  — A ch ! prawda! — rzikła. —  Bie- 

M aryanek! Matka o nim zapomina.
Za niegodziwa matka !... A  on by ł ta- 

* grzeczny dzisiaj. Szarą godziną jeździł 
Za i* na ? a jak się tylko lampa
c ia, zabrał się do rysowania.

Ze stolika, na którym już ńelona 
lampa by ła  zgaszoną, przyniosła zabaz- 
grany arkusz i pokazała go  mężowi.

—  Patrz-no, Konradzie I T o  wcale 
nie źle, jak na takiego b erb ecia ! Jaka 
zabawna ta dama z parasolem. T o niby 
mam b y ć  ja; bo dzisiaj wychodziłam na 
miasto i wzięłam parasol. Co tylko zo 
baczy, zaraz rysuje. Z n iego będzie m o­
że wielki artysta.

K onrad popatrzył na rysunki syna 
bez uśmiechu ojcowskiej dumy.

— Biedne d z ieck o ! -— rzekł. Ma 
już na to jedną kwalifikacyę....

M łoda kobieta nie zapytała jaką, a 
on d orzu cił:

— Talent może będzie ; nieszczęście... 
już jest!

Zapanowało milczenie. Konrad pił 
pow oli herbatę i dumał. Ania znaka­
mi wyrajała M aryankowi uznanie dla 
jeg o  arcydzieł. A le chłopczyk dbał wi 
docznie więcej o zadowolenie apetytu 
niż o pochwały, bo  znów wyciągnął rącz­
kę z proszącem ,U ra! U m ! “ i palusz­
kiem na talerz z pieczenia, wskazywał. — 
Nastąpiły bezsłowne pertraktacye. Ma­
tka odmawiała wstrząsając głową, radzi 
ła poprzestać na bułeczce z masłem, 
dziecico dopom inało się coraz głośniej. 
Twarzyczka mu poczerwieniała; bieda­
czek dławił się swoją chęcią i niemoż­
nością wypowiedzenia jej. R ozkładał 
rączkami żałośnie, a jeg o  wielkie, czarne 
oczy zdawały się m ów ić podwójnie, za 
siebie i za usta.

K onrad drgnął, podniósł g łow ę i

popatrzył na meczące się dziecko. Czoło 
mu spochmurniało.

— A n iu ! — zawołał. — Czegóż on 
się znowu napiera ?

—  Chce pieczeni.
— W ięc czemuż mu nie dajesz ?
—  Zlituj się, K  onradzie! Zimne mię­

so na noc ! Zaszkodzi mu.
Konrad poruszył się niecierpliwie.
— Bardziej mu zaszkodzi, jeżeli się 

z nim będziesz drażnić —  rzekł prawie 
szorstko. —  Co to chcieć tłóm aczyć ta 
kiemu dziecku ? Proszę cię, daj mu i niech 
przestanie. W ie s z , że tego znieść nie 
m ogę.

Ania westchnęła. W ybrała na.aniej 
szy plasterek i położyła g o  na bułce, 
pokazując dziecku zasępioną twarz ojca i 
tłómacząc mu na migi, że go niegrzecz- 
nością swoją zmartwiło.

I Maryanek zrozumiał. Splótł rącz­
ki jak do m odh tw y; nie tykając upra­
gnionej pieczeni, siedział cichutko w y ­
prostowany, i czatował spojrzeniem na 
wzrok K onrada, żeby g o  temi swemi 
wymownemi oczym a przeprosić.

D opiero po niejakiej chwili, ukrad­
kiem, jakby wstydząc się, jeść zaczął.

I zrobiło się bardzo smutno przy 
tym stole, przy którym , jakby niew: - 
dzialny jakiś gość - zgryzota przysiadł się 
na czwartego i w ychylał się z po za fo ­
telika Maryanka, rzucając na młode 
czoła jeg o  rodziców  bolesny cień kale­
ctwa biednego dziecka.

W śród  tej ciszy w ybiła dziewiąta.
Ania wstała, przechyliła głow ę na 

bok  i kładąc ją  na dłoni zamknęła oczy;

co  by ło  sygnałem pójścia spać dla M a‘ 
ryanka.

Chłopczyna posłusznie odstaw ił swój 
fo te lik , i w gramol ił się K onradow i na 
kolana Obu rączkami uczepił się je ­
g o  dłoni i odciągał ją Qd czoła, któ­
rego smt tek pragnał widocznie rozpę­
dzić. Naśladując matkę, pokazyw ał, że 
idzie do łóżeczka i dawaf swoje dobra­
noc, tę wieczorną pieszczotę dziecka, tak 
drogą rodzicielskim sercom. K tóż się nie 
uśmiechnie do takiego obrazka, k iedy 
na w pół rozespane bobo  obchodzi stół 
rodzinny i każdemu nadstawia swój wil­
gotny dziobek, rączki snem obciążone 
na szyję ^akład^jac.

A le K onrad się nie uśmiechnął, po ­
głaskał tylko syna po g łów ce.

— Biedaku m ój! — rzekł w odpo 
wiedz., na jeg o  przymilenia. —  B iedaku!

Ania stała z bok u , z ręką opartą 
na ramieniu męża. Jej słodkie, szaro- 
nteł ieskie oczy tonęły w  twarzy Kon 
rada z wyrazem , z jakim klęczący czci 
ciel wpatruje się w swoje bóstwo.

I w istocie, m ówiąc pod przenośnią 
>yta ona przed nim ciągle na klęczkach. 

Pod napierśnikiem gospodarskiego far 
tuszka, który osłaniał jej popiel .tą su 
kienkę, b iło  jedno z tych seic  kobiecych  
rzadkich, i przeznaczonych na to , żeby 
nigdy wedle swej wartości ocem onem i 
nie by ły , serc tkliwych, naiw nych , czy ­
stych jak poranna rosa, pośw ięcających 
się z pow ołania; serc, w  których miłość 
dla w ybranego mężczyzny redzi się śle 
pa i bezwzględna lak wiara, 1 jak wiara 
sama w sobie życie i szczęście znajdu



Poseł P f e i f e r  przemawia za zbudo­
waniem kolei w Dolnej Krainie; p. H e i 1 s- 
b e r g  za zbudowaniem linii Neuburg-Ma- 
riazell w Styryi.

Tytuł powyższy przyjęto wraz z rezo- 
lucyą komisyjną o połączeniu koleji dal- 
mackich z siecią Monarchii.

Następuje "tytuł: udział państwa w ka­
pitale zakładowym na budowlę koleji pry­
watnych, wydatków 700.000 zł., któremu 
to uyiułowi w dochodach odpowiada zwrot 
zaliczki oprocentowanej, danej na zbudowa­
nie kolei z Bożen do Meranu, którego rata 
na rok bieżący wynosi 5-3.900 zł.

Pp. M e n g e r  i S i e g l  przemawiają 
za wybudowaniem sieci pomniejszych dróg 
żelaznych w północno - zachodniej okolicy

P. Minister handlu margr. B a c ą u e -  
h e m odpowiada, że jedna z nowych linij 
szląskich, którą się już buduje, będzie w o- 
znaczonym koncesyą terminie otwarta; dla 
drugiej linii wygotowuje się teraz projekt.

Pos. K r e u z i g  ujmuje się za osoba­
mi prowizorycznie ustanowionemi w służbie 
kolejowej, pragnąc zabezpieczenia im po­
sad i polepszenia materyalnego.

Tytuł przyjęto, a bez dyskusyi uchwa­
lono tytuły: wykupno kolei prywatnych, 
wydatk i 32,320 zł. jako dorocznej renty za 
wykupioną cząstkę kolei łączącej dworzec 
w Wiedniu, dochodu 40.000 zfr. z tejże 
cząstki; wydatki na pomniejsze koleje skar­
bowe, zawiadowane nie przez państwo, 
177.112 zł., a dochody z nich 327.972 złr.

Następuje tytuł: państwowe zawiadow- 
stwo skarbowych dróg żelaznych, wydatków 
38,774.825 zł. (zgodnie ze sprostowanym i 
następnie jeszcze uzupełnionym prelimina­
rzem rządowym), dochudów 39,358.945 zł. 
(o 200.000 zł wyżej preliminarza rządowe­
go, a to w skutek podwyższenia dochodów 
z galicyjskiej sieci skarbowych dróg żelaz­
nych z 2,669.910 zł. na 2,869.910 zł., o 
czem nieco szczegółów znajdą czytelnicy 
w podanej poniżej mowie pana Ministra 
handlu).

Pos. N i t s c h e  zapytuje pana Mini­
stra, czy myśli przymusić Towarzystwo 
budowli lokalnych dróg żelaznych do speł­
nienia przyjętych zobowiązań co do zbudo­
wania pewnej linii w Czechach ; na to p. 
Minister handlu margr. B a c ą u e h e m  od­
powiada, że po kilkakrotnem dopominaniu 
się ze strony Ministerstwa Towarzystwo 
przedstawiło projekt szczegółowy.

Pos. S l a v i k  poddaje krytyce system 
taryfowy na skarbowych drogach żelaznych 
głównie w tym duchu, że taryfy polegają­
ce na stopniuwem obniżeniu norm wedle 
odległości, tak iż przewóz towarów na bliż­
szą jdległość jest droższy niż na dalszy, 
są niewłaściwe, a w ich miejsce należałoby 
zaprowadzić taryfy jednolite wedle kilome­
tra. M iwca użala się, że rolnicy czescy 
cierpią na tern, nie mogąc wytrzymać kon- 
kurencyi z dowozem płodów rolniczych z 
Węgier, zwłaszcza gdy już na węgierskich 
kolejach przewóz jest niepospolicie tani.

Pos. W r a b e t z zapowiada niektóre 
życzenia w interesie publiczności wiedeń­
skiej co do ruthu lokalnego na skarbowych 
drogach żelaznych.

Tytuł powyższy przyjęto wraz z rezo- 
lucyą o pociągach pospiesznych przybywa­
jących rano do Wiednia z Zachodu, a wie­
czorem odchodzących, na czem e t a t  M i ­
n i s t e r s t w a  h a n d l u  z a ł a t w i o n o  i 
obrady przerwano.

Posłowie G r e g r ,  K a u n i t z ,  E n g e l  
i Vp s z a t y  (świeżo wykluczeni z klubu 
czeskiego) składają na stole prezydyalnym 
wniosek w sprawie zakazanego praskiemu 
Sokołowi (towarzystwu gimnastycznemu) 
korowodu. Wniosek nie mający dostatecz­
nej liczby podpisów, n ie  zyskuje w Izbie 
dostatecznego poparcia.

Pos. M e n g e r  wnosi interpelacyę do 
Prezesa gabinetu w sprawie zl szczęszcze­
nia pamięci poety Anastazegc Griina (An­
toniego Auersperga) na pomniku jego w Lu- 
blanie.

Koniec posiedzenia o godz. 5. — Na­
stępne w poniedziałek.

Mowa JE. p. Ministra handlu margr. 
Bacguehema,

wypowiedziana dnia 20 b. m. w dyskusyi 
budżetowej nad centralnem kierownictwem 
jego wydziału rządowego, jest w przekła­

dzie z stenogramu następująca:
Po uwagach szanownego posła z ju- 

denburskiego okręgu gmin wiejskich (bta- 
litza), o rumuńskim traktacie handKwym i 
zawarciu konwencyi weterynaryjnej z Ru­
munią , możnaby dla ważności tej sprawy 
wśród innych okoliczności słusznie spodzie­
wać się, że kierownik urzędu dla spraw han­
dlowych obszernie o rzeczonych stosunkach 
pomówi. Ze względu jednak na to, że ro­
kowania z Rumunią nie są zakończone, lecz 
tylko w tym celu przerwane, aby dać rzą­
dowi rumuńskiemu sposobność do zaopa­
trzenia delegatów swych w dalsze instruk- 
cye, muszę nałożyć sobie pewną rezerwę, 
której też przestrzegać musiałem, gdym 
miał zaszczyt odpowiadać na interpelacyę 
panów posłów Fuchsa, i towarzyszy.

W odpowiedzi na tę interpelacyę zda­
łem potrójne oświadczenie: że przywróce­
nie trwałych korzystnych stosunków komu­
nikacyjnych z Rumunią wydaje się Rządo­
wi z wielu przyczyn rzeczą pożądaną; że 
nie możnaby pewnie osięgnąć tego bez u- 
stępstw co do tych artykułów, które Rumu­
nię przedewszystkiem obchodzą, i że rze­
czywiście toczą się rokowania o zawarcie z 
Rumuiią konwencyi weterynaryjnej. Aby 
położyć kres beztraktatowemu stanowi rze­
czy, odbyły się w miesiącach styczniu i 
marcu roku bieżącego wspólne rozmowy. 
Przedstawiliśmy delegatom rumuńskim pru- 
jekt konwencyi weterynaryjnej i przy tej 
sposobności oświadczyliśmy się zasadniczo 
z gotowością dopuszczenia dowozu bydła ru­
muńskiego pod pewnemi warunkami i z pew- 
nem ograniczeniem. Tę zasadniczą gotowość 
naszą otoczyliśmy takiemi klauzulami, ja ­
kie podyktowała nam ubowiązkowa piecza o 
zachowanie bydła krajowego od pomorów.

Te klauzule wydawazy się delegatom 
rumuńskim zbyt daleko posuniętemi; ztąd 
naszemu avantprojet przeciwstawili swój 
contreprojet, który w rokowaniach w mar­
cu r. b. był przedmiotem dyskusyi. Ten

contreprojet zawierał postanowienia, które 
zarówno z naszem ustawodawstwem wete- 
rynaryjnem, jak i z analogicznemi stypu- 
lacyami w konwencyach weterynaryjnych, 
zawartych przez nas z innemi państwami, 
pogodzić się nie dały; o czem delegatów 
rumuńskich w sposób należyty objaśniliśmy. 
Natomiast co do innych ważnych punktów, 
a to ze względu na postępy, jakie od roku 
1881 zrobiło rumuńskie ustawodawstwo we­
terynaryjne i wykonywanie jego mogliśmy 
okazać Rumunii dalej posuniętą przychyl­
ność.

Wszystkie ustępstwa, które w tej dzie­
dzinie, jakoteż w] dziedzinie oclenia in­
nych rumuńskich płodów rolniczych poczy­
nić będziemy gotowi, są jednak zależne i 
zawisłe od stosownych ustępstw wzajemnych 
ze strony Rumunii na rzecz naszych głów­
nych artykułów wywozu. Między temi zaś 
glównemi artykułami wywozu naszego znaj­
dują się v  i to specyalnie przytoczyć mu­
szę w odpowiedzi na wywody szan posła 
judenburskiego — nietylko płody przemysłu 
w znaczeniu ściślejszem, lecz także w nie­
pośledniej mierze płody rolnych i leśnych 
użytków, jako to drzewo, towary z tarta­
ków, wapno, cegła, na których zamianie w 
Rumunii na pieniądz nietylko graniczącym 
z Rumunią częściom Monarchii zależy, lecz 
z powodu ceny i kierunku wywozu odleglej­
szym także częściom Munarchii, nawet oko­
licom alpejskim.

Tych żądań, co do głównych artyku­
łów wywozu naszego trzymać się będziemy, 
a więc pomyślrj przebieg rokowań, zawisł 
głównie od zastosowania się Rumunii wzglę­
dem naszych żądań taryfowych i od instruk- 
cyj, w jakie rząd rumuński delegatów swych 
zaopatrzy, którzy przed Wielkanocą opuścili 
Wiedeń, Wys. Izbę zaś proszę aby przyjęła za­
pewnienie, że Rząd w rokowaniach tych za­
chowuje na względzie całość wchodzących 
tu w rachubę interesów rolniczych zarówno 
jak przemysłowych; że troskliwie stara się 
o zachowanie między interesami temi rów­
nowagi i że z wytrwałością, ale i ze słu- 
sznem uwzględnieniem wszelkich okuliczno- 
ści dalej w rokowaniach tych postępować bę­
dzie i, jak się spodziewamy, do pomyślne­
go doprowadzi je skutku.

Na tych niewielu słowach na dziś się 
ograniczę; a niech mi będzie jeszcze wolno 
wypowiedzieć prośbę do tych panów, którzy 
w dyskusyi nad etatem mojego wydziału 
głos zabierać będą i może o tym samym 
przedmiocie mówić zamyślają, aby łaskawie 
nałożyć sobie zechcieli taką samą rezerwę, 
jakiej ja przestrzegać muszę; niech będą 
pomni, że jesteśmy w toku rokowań i że 
przedwczesna dyskusya o traktacie, o któ-' 
rym czasu swego wys. Izba sąd swój wy­
dać będzie powułana, mujem zdaniem, ani 
nie służyłaby sprawie, ani nie byłaby w o- 
góle pożyteczną naszym interesom.

Schodząc z tego tematu, zwracam się 
ku tym mowcom, którzy po części w po­
przednich stadyach dyskusyi budżetowej 
mówił: o rzeczach, tyczących się mojegu wy­
działu rządowego. Mniemam, że dziś nie po­
trzeba mi już odpowiadać na wywody szan. 
posła z tryesteńskiej Izby handlowej, gdyż 
niedawno dopiero, z okoliczności obrad nad 
projektem rządowym o rozprzestrzenieniu

portu tryesteńskiego miałem sposo^n0  ̂ ^
powiedzieć moje zdanie o spra .  ̂
Tryestu aktualnych. Jedno atoli.w  
będzie wolno nadmienić. u 1(i0waBi,f;|j3
sprawie udzielenia koncesyi ia z 
i utrzymywanie śpichrzów publiczny
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garów postąpiły pomyślnie, a z ^  
na uchwały, które niedawno pow ? • ^t- 
nicypium tryesteńskie, nie ulega za ^ sa, 
pliwości, że stanie zupełna zgoda ^ f(' J 
dach umówionych. Stworzyć waruna , ^

słi
ka
Dla
:Ć

Mo,uchojli uiuułłiuujuu. kjur?vł.«j~ --- . nTlŜ r̂piBOd
których czasu swego bez niebezp^e znie' 
wstrząśnień będzie mogło dokonać s ę ^  
sienie wolnego portu , jest Prz®^rvni t Pełii 
tych czynników miejscowych, • 'lyJUR °Vo 
wczesnem stworzeniu ich najwięcej tej
puwiimu. ziia- poy

Ale umowa ta ma jeszcze ^
czenie. W skutek postanowienia, że E° • czę 
nemi warunkami pewnej procentualn J z u_ go pj ■ 
ści przewyżki dochodów, jaka bę^ZI® • gję 
trzymywania spichrzów publicznych) .u"J orto, ^  
na rozwinięcie i rozprzestrzenienie jA
przyszłość portu także złożona jest p° 
sci w ręce czynników miejscowych, a gja- ftoĵ  
słusznie spodziewać się można, że opofń  ̂
nowisko, jakie do niedawna zajmowała oj 
ludności tryesteńskiej względem życz*1 l  2 y  
usiłowań Rządu i robót, wykonywany j jkP 
wielkim nakładem, teraz znikme zupc^^, | 'lei
zamieni sio w chętne współdziałanie w ”  ‘  c|i ^
nej twórczości na podstawach teraźniejsi ^'«ei
w interesie portu. _ y

Szan. poseł z m. Opawy mówił 0 i, ^
szej statystyce i przy tej sposobności P \\
wny wał rezultaty statystyki w naszem P' ^
stwie a w innych państwach, O ile się L

y<

tyczy mojego wydziału rządowego ,
nowicie statystyki przemysłowej, pozwą • u  
sobie r.admienić, co następuje : Minister® ^  v 
handlu, mimo wielkich trudności, na
napotyka z wielu przyczyn zebranie ^ 
przemysłowo - statystycznych , zwrócił® 1 y. ty ip  l  tiD Ilij Ol U M U O bu ii j  O  LJF u u li J  u li  ̂ ii W lUl/*1 w/

uwagę na uzuptłnienie statystyki
słowej i zarządziło opracowanie jej z*- Q, 
1885, z okoliczności pięcioletnich spr^ rt
zdań Izb handlowych i przemysłowy^’
które na ten rok przypadają. W tym 
formularze, które służyć mają za podsta'^
zrewidowane zostały przez nieustający 
misyę znawców, a dochodzenia statystyca^ 
w znacznej mierze rozszerzone, tak, że P
wnie spodziewać się można, iż mimo, 
skromno tylko posiadamy fundusze nŁ. 
gotowanie statystyki przemysłowej , 
styka ta jednak przedstawi nam dosyć wi ,
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m ,ny obraź1 teraźniejszego stanu rzeczy P®., (j , 
względem naszej czynności przemysłom ^  ,
a znaczy to tem więcej, ile że p0^0^
spisy statystyczne w tej rozległości na ijj
i  w  k r a j a c h  p r z e m y s ł o w y c h  , j a k  W A n g
i w Belgii, dotychczas nie były praktyko' 
wane, i że w innych krajach ograniczou 
się na rezultatach spisu ludności wedle 
wołania, a to dla wielkich trudności P0  ̂
względem zebrania materyału statystyczo® 
go. Takie spisy ludności wedle powoli 
odbyły się np. w Rzeszy niemieckiej w r° 
ku 1882.  ̂ 0

Szanowny poseł z Hernalsu mów ' 
polepszeniu admmistracyi dla Wńdnm 
miejscowości naokoło Windnia. Starać ®1,* 
o ul :pszenie ich, w miarę potrzeb ter.iźnieJ 
szych, jest niewątpliwie ważnem zadanieÎ
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je. — M iłość taka daje, nie biorąc, ra­
czej nie patrząc na to co bierze, dumna, 
że dawać m oże; dość jej iskierki wza­
jem nego uczucia, żeby zapłonęła niewy- 
gasajacym nigdy stosem ofiarnym

Zona K onrada w taki sposób k o ­
chała sw ego męża.

Dzieje ich pobrania się b y ły  dosyć 
osobliwe, cnoć na pozór zupełnie zw y­
czajne.

Przed ośmiu laty K onrad ze sto­
pniem kandydata nauk filologicznych i 
mało czem więcej w kieszeni zamieszkał 
z nią pod jednym dachem jako nauczy­
ciel syna obywatelskiego, zamożnego do­
mu, w którym  Ania zajmowała dziwnie 
niezdecydowane i przykre stanowisko 
wychowanki. Traktowali ją tam trochę 
lepiej niż służącą, trochę gorzej niż kre­
wną ci, którzy ją, maleńką sierotką wzięli 
z ubogiej chaty z zamiarem chowania 
za córkę. A le  zamiar ten przyświecał 
tylko pierwszym latom jej dzieciństwa, 
z których  Ania wyniosła mętne w spo­
mnienia strojnych sukienek i koszto- 
Vi nych zabawek. Opiekunowie jej, ludzie 
niemłodzi i bezdzietni stracili już nadzie­
ję  potomstwa i to było  pow odem  adop­
towania A n i ; tymczasem w kilka lat po 
tym pięknym czynie niespodzianka, jaka 
spotkała Zacharyasza i Elżbietę nawie­
dziła także ich małżeńskie pożycie. I je ­
żeli pan Rozpędow ski Zacharyaszowym 
wzorem nie oniemiał z podziwu, to dla 
tej u zapewne, że mu ojcowstwa żaden 
amoł nie zwiastował, lecz oznajmiła mu 
o niem jeg o  własna małżonka, niemniej 
nadzieją macierzyństwa oszołomiona. — 
Nie dziw zatem, że osłupienie, w jakie 
ich pogrążyły narodziny pierwszego 
dziecka trwało aż do przyjścia na świat

drugiego, co w rok potem  nastąpiło; 
trzecie za to przyjęte było  już ze spo­
kojem ludzi, którzy się z b łogosław ień­
stwem Bożem oswoili.

Został im przecież żyw y  dow ód po­
przedniego o ;em błogosławieństwie 
zwątpienia: wychowanka; i prawdę mó­
wiąc, nie wiedzieli co z tym fantem zro­
bić. —  B yli bogaci, ale przyszły podział 
majątku na cztery części wydał im się 
wielką niesprawiedliwością względem 
naturalnych spadkobierców ich nazwi- 
ska i mienia. -̂  Po dtrgich naradach pa­
ni K ozpędow ska zdecydowała, że opie­
rać się przy czworgu dzieciach by łoby  
w brev' w yrokom  Opatrzności, która, d 
rząc ich tak późne trzema potomkami, 
wyraźnie objawiła swoją wolę, aby ich 
więcej nie mieli. Rozum owanie to było 
może trochę scholastyczne, trafiło jednak 
wprost do przekonania pana R ozpędow - 
skiego i przygotow any już akt prawnej 
aaoptacyi A ni uległ zniszczeniu.

A le jej samej nie oddano napowrót 
tej chacie, z której ją wzięto, cc byłoby 
może dla niej rzeczą najlepszą, bo znaj­
dowała się jeszcze w wieku,  ̂w którym 
zmiana położenia zewnętrznie tylko i 
czasowo dotknąć ią mogła, y  den rok 
paszenia gęsi by łby  ją oduczył pańskich 
nawyknień i zahartował do twardej, 
wieśniaczej doli, w której potem, kto 
wie, czy hoży parobczak i dożynkowe 
pieśni nie by ły by  jej dały większego 
szczęścia niż to, jakie ją na dworze o- 
piekunów czekało.

A le  niestety, państwo R ozpędow - 
scy przywiązali się do niej takiem po- 
łowicznem uczuciem, które, przystając na 
częściową krzywdę biednego dziecka, 
krzywdy zupełnej (w edług iath mniema­

nia), dopuścić nie m ogło. Została tedy 
Ania we dworze, błąkając się miedzy 
pokojami państwa a garderobą, nie znaj­
dując nigdzie w łaściw ego dla siebie miej­
sca. Całe też jej wychowanie b y ło  takie, 
że niewiadomo do jakiej przeznaczało ją 
sfery. Na pokojówkę była zć nadto -wy­
kwintną, na par ienkę ze dworu za ma­
ło. Pani R ozpędow ska postanowiła ją 
wydać za syna rządcy, dziarskiego chło­
paka, któremu ekonom stwo na jednym 
z folwarków miało b y ć  oddane i zabez­
pieczywszy w ter sposób los w ychowan­
ki, nie troszczyła się już, cob y  się z nią 
stało, g ćy b y  wcale za mąż nie wyszła. 
B yło  jeszcze dosyć czasu o tem myśleć.

I Ania rosła cicha, potulna, wdzię­
czna za tę trocha dobrego jakie jej 
świadczono, kochająca swych opiekunów 
jak córka, niezdolna mieć do nich żalu 
o to, że oni dawno rodzicami dla niej 
b y ć  przestał . Przy bonach nauczyła się 
m ówić niegramatycznie po francusku i 
trochę po niem iecku; przy guwernant­
kach nabrała niejasnego pojęcia o ist­
nieniu historyi i geografii. Miała dużo 
zdolności do muzyki i uważała sobie za 
wielką łaskę, że się aie sprzeciwiano te­
ma, aby o szarej godzinie wybtzdąkiwa- 
ła z pamięci zasłyszane melodye. — Usu­
nięta na drugi plan, sama z instynkto­
wą delikatnością swej uczuciowej natu­
ry usunęła się jeszcze dalej, mając sobie 
za punkt honoru, naiwnie piękny, żeby 
jak najmniej znaczyć w tym domu, w któ­
rym niegdyś miała znaczyć wszystko. Tak 
doszła do lat ośmnastu, a zarazem do 
chwili poznania Konrada.

Zobaczyła go i — co tu m ów ić, 
jak to chwytać to co niepochwytnę, jak 
w ytłóm aczyć to, co  się żadną logiką wy-

tłóm aczyć nie d a : dlaczego ten o b tf  
dwudziestodwuletni młodzieniec z bla' 
dą twarzą, noszącą ślady trudnego żf. 
cia ubogiego studenta, stał się dla ni®J 
od razu całym  światem. M oże to 
sprawiedliwi, że ten młodzieniec 
dw oje takich niezwykłych, czarnych 
czu, którym rozpoczęta już walka z 
sem dodawała blasku a nietknięte )e' 
szcze zwątpieniem ideały, uroku, i w 
rych serce jej odgadło niewidzialną 
innych jakąś wielkość, jakąś odrębno®, 
patrzącej przez nie duszy i uklękło prZe 
tem zjawiskiem olśnione, zaprzedając bj0 
się w wieczystą niewolę, wpierw oi^1 
m łody nauczyciel zauważył obecność ja 
snowłosej, zaledwie przystojnej dzie^' 
czyny

A  zauważył ją w tedy dopiePj 
gdy się zaczął nudzić na wsi. ZacZ^1 
się zaś nudzić dla tego, że kto prz^  
cztery lata miewał po ośm godzin korel 
petycyi dziennie, nie licząc kursów 
nocnej nad własną nauką pracy, t 
przygotow yw anie do klas pojętne^0 
ch łopca, jakim b y ł syn Rozpędowski^ 
musiało się wydać nieledwie próżm9' 
ctwem.

Anię widywał m łody filolog 
stole i na spacerach ze swoim uczni 
K łaniał jej się, a ona oddawała mu ukl°._ 
ze spuszczonemi oczyma, rumieńcem i ^  
jącem sercem. K onrad widział spuszczń' 
ne oczy  i rumieniec i przypisywał t0, 
wiejst iej gąskow atości; bicia serca za 
słyszeć nie m ógł, więc g o  też i niczei11 
nie przypisywał.

(CGg dalszy nastąpi).
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a* « ^ ^ lej sz°ści. Korzyść wypływająca z na-
;ta^ye njê L ê ° połączenia i ekonomia przemawia- 
^•hftU' ^  Za**:em> postępować wedle jedno-
sł*1, jjjEf0 Planu i żeby poszczególne linie kla- 
W mu %  > ^  Wedle szczegółowych potrzeb, któ- 
«ł°. S‘ °iyć one mają pod względem ich po so-
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, 0UMą, 'Jbe tym natur lnie powinno nie bra
■i , L a tó  *mji kolejowej, łączącej dworzec koleji
? 'DS ie-JC  ieJ 1 Oworcem koleji im. Franciszka
1? zDim4nie i idącej przez miejscowości pod Wie-

2^-. Linia ta jednakowoż przybrałaby
ie inną postać, gdyby oprócz niej za-

Cftj 0 kolej pierwszorzędną na ulicy łączą-
sobą rogatki Wiedeńskie, a inaczej,

k)J jej nie założono, i gdyby na ulicy
4 P w?°został tylko tramwaj parowy. Usiło-
“4 n k ,» co do stworzenia jednolitego ogólne- ) l r  " ...................... ■ ”  ttt- - : —: -

ie

lu sieci kolejowej dla Wiednia i miej-
;yie hi/pści okalających Wiedeń, dotychczas 
p°rt H! 4oi - - -prowadziły do celu. Od r. Ib74, gdy 

d C • za wielka ankieta o miejskiej sieci 
a W . }Ji°Wej skończyła się na przekazaniu całego 
l® 61 f uJektu dyrekcji generalnej, aż do chwili, 
crt{ j y się rozbił projekt Foghertyego, liczne 

iWl  'C kty> wypracowane nieraz z wielkim 
ycb ■ ^ptem trudów specyalistów, pozostały na 
łn’®, kj^rze. Przyczyną tego jest przedew^syst- 
fBP' h ib kwestya kosztów, a potem także pewne 
8Zfp łączności interesów miejscowych i kla- 

Jtycb. Pomnożona w ten sposób trudność 
o Rdzenia interesowanych czynników, jak 
pC ' ^ Umiej finansowa sytuacya państwa znie- 
1 %  tedy zaniechać myśli o jednolitym pla- 

jię, r  ogólnym a starać się o stopniowe u- 
J**enie komunikacyi przez popieranie po- 

d*0  O gólnych  projektów, występujących w 
r <  V t n e j  formie, w ustawicznem porozu- 
jaki® |v!eUiu z interesowanemi organami autono- 

d® J^titemi, nie spuszczając jednak z uwagi 
stft Ujemnej ich między sobą łączności. Jakoż

h hm względzie nie jedno już się stało. 
r° ii.^Pełnienie sieci tramwajów po

cel®
iWfy

ko-
»2n®

części już
j w wykonaniu, po części zainicyowane. 
!^&a linja tramwajowa posunęła się już aż 

samo śródmieście, druga linja łączy 
j^kta terytoryum miejskiego z raiejsco- 
l^ciami okalaj ąeemi miasto i podnożem 

•enerwaldu. Tramwaj parowy na ulicy, łą- 
.Hczej rogatki wiedeńskie, po wybudowa- 
liI’i koncesyonowanej przestrzeni, okalać bę- 
;l'e miasto od rogatki St. Marx aż do ro- 
jUtki Nusdorfskiej i stanowić będzie połą- 
ienie z Nusdorfem i koleją na Kahlenberg, 
.statnie miesiące były co prawda dla przed- 

ej’ 'ębiorstw podobnych niepomyślne, co też 
Ijjpłynęło na projekty co do linji Penzing- 

tfet yiisdorf. Ministerstwo handlu starać się bę-
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do której wytworzenia my z innych przy- j publicznych, rozpisywanych na Wschodzie.

o zrealizowanie tych projektów; bądź 
bądź, proszę przyjąć zapewnienie, że w 

Im względzie me noszę się z intencjami 
^oocznemi co do tak zwanej linii omijają- 

linii z Tulln do St. Pólten, która słu- 
h& będzie wcale innym celom komunika­
mi nym.

Szanowny poseł z Hernalsu skarży się, 
miejscowości naokoło Wiednia nie są 

^statecznie zaopatrzone w telegrafy a sieć 
pneumatycznych także aż do miejsco­

wości tych nie dochodzi. Co się tyczy tele- 
^.fów, miejscowości te mają dziesięć sta- 

prywatnych i jedenaście skarbowych, 
J^em przeto dwadzieścia jeden. Rozszerze- 

sieci rur pneumatycznych aż do miej- 
s®0wości okalających Wiedeń i aż do dwor­
ów wiedeńskich wydaje się także admini- 
?hacyi poczt i telegrafów rzeczą pożądaną 
1 rzeczywiście podjęto już w tym względzie 
Stania. Ale rozszerzenie to może postępo- 
^kć tylko stopniowo, a to dla wielkich ko­
ltów, jakie wynikają mianowicie wtedy, 
&ly się stawia nowe machiny. Aby mie- 
?zkańcom miejscowości okalających Wiedeń 

możności natychmiast nastręczyć korzy­
li komunikacyi pneumatycznej, zarządzono, 

Jby listy i korespondentki do adresatów, 
którzy nie mieszkają wprawdzie na obsza- 
t?e sieci rur pneumatycznych, ale na obsza- 
f2e poczty miejscowej, przy dalszej ekspe- 
?ycyi ich pocztą, uważane były i odnoszone 
l^ko listy ekspresowe.

Co się tyczy uwag, wypowiedzianych 
bfzez szanownego posła z gmin wiejski h 
kląska północno-zachodniego w dyskusyi 
^dtytułem administracji celnej, zapewniam, 
kfcw rokowaniach o traktat handlowy z Niem­
ymi starać się będą o ułatwienia dla prze­
mysłu pogranicznego, szczególniej dla do- 
kniętych cłami niemieckiemi producentów 

^Jrobów z drzewa, tartaków, kopalń łupku, 
kamieniarzy obrabiających granity i mar­
mury. Nie myślę rozwodzić się dziś o poli- 
kyce handlowej w ogólności, chociaż w toku 
Jyskusyi niejedną mi dano do tego pobudkę. 
®h>gę powołać się na to, że o handlowo-polity- 
£znych celach Rządu i o przyszłych czynno­
ściach może otwarciej i więcej bez ogródki 
m? wyrażałem, niż to bywa w zwyczaju, 
^daje mi się też, że przy którejś spo- 
8obności nadmieniłem, iż traktaty handlowe 

iloczynem i rezultatem nastroju i zapa- 
hywań przeważających u obydwu kontra­
hentów w chwili rokowań ; a dodałbym tylko,

Iśe byłoby to poniekąd zapoznawać okolicz­
ności, gdyby się sam tylko Rząd czynić 
Chciało odpowiedzialnym za teraźniejszą 
handlowo-polityczną sytuacyę w Europie,

czyn, których wyłuszczać nie potrzebuję, w 
bardzo małej przyczyniliśmy się mierze.

Poruszona dziś przez szanownego po­
sła z gmin wiejskich okręgu trutnowskie- 
go myśl dodawania misyom naszym attaches 
handlowych była już rozbierana, ale za­
przestaliśmy zajmować się nią. Na pytanie, 
czy instytucya taka, na wszelki wypadek 
nieprosta a droga, odpowiedałaby na pe­
wno swojemu zadaniu, nie można odpowie 
dzieć bezwarunkowo twierdząco. Ile mi wia­
domo, Niemcy zaprowadziły podobną, choć 
nie taką samą instytucyę ; wysyłają inży­
nierów do Paryża, aby studyowali postęp 
architektoniczny i budowniczy, czego nie- 
znawca naturalnie w równym stopniu czy­
nić nie może. Do tej samej dziedziny od­
nosiły się wywody szanownego posła z 
praskiej Izby handlowej, który wynurzył 
niektóre życzenia w tym duchu, żeby nasze 
urzędy konsulackie pociągnąć do pomnożo­
nej czynności w sprawach handlowych i 
obsadzać siłami handlowo-politycznie wy- 
kształconemi, których zadaniem byłoby po­
pierać interesa przemysłu naszego za gra­
nicą i szczegółowo także starać się o otwo­
rzenie nowych pól zbytu dla rolnictwa. Ko­
rzystam z tej sposobności, aby całkiem 
krótko nadmienić, jak urząd dla spraw han­
dlowych pojął obowiązkowe zadanie swe co 
do pociągnięcia naszych urzędów konsular­
nych do popierania interesów przemysłu za 
granicą i że rzeczywiście usiłowaniom mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, do którego 
należy naczelne kierownictwo urzędów kon­
sularnych, ale i współdziałaniu urzędów han­
dlowych obu części Monarchii powiodło się 
osiągnąć w latach ostatnich postępy i re­
zultaty, które zjednały sobie kilkakrotnie 
powtórzone i bezwarunkowe uznanie Izb 
handlowych i stowąrzyszeń zajmujących się 
sprawami wywozu.

Rozglądając się w ogólności w orga­
nizacji i kierownictwie konsulatów państw 
europejskich, można od razu stwierdzić fakt, 
że wszędzie uwydatnia się dążność rządów 
do używania urzędów konsulackich coraz 
więcej w celach handlowo - politycznych i 
do nakreślania im popierania wywozu jako 
jednego z głównych zadań ich, co pewnie 
przypisać należy zastojowi w handlu mię­
dzynarodowym i usiłowaniu, żeby handel 
ten rozbudzić do nowego rozwoju. Odbywa­
ły się nad tem liczne ankiety i dochodze­
nia w niektórych państwach, które jednak 
dotychczas nie wydały zgodnych rezultatów 
co do celów i dróg akcyi konsularnej w tym 
duchu, tak że me można jeszcze uważać 
stadyum teraźniejszego z 'jego chwiejnością 
i eksperymentami za zamknięte. Monarchia 
austro - węgierska pod względem udziału 
konsulatów w popieraniu interesów przemy­
słu naszego za granicą wyprzedziła nieje­
dno inne państwo, a co się tyczy miary in­
gerencji konsulatów w tym względzie, po­
sunęła się nawet dalej jeszcze od państw 
innych. Prawdziwość tego, co sobie tu 
twierdzić pozwalam, ujawnia się natych­
miast, gdy się weźmie na wzgląd liczne 
trudne i pełne odpowiedzialności wypadki, 
w których zwykła zachodzić pośrednicząca 
i pomocnicza ezynność konsulatów co do 
nawiązania, przeprowadzenia i załatwienia 
interesu wywozowego. Podczas gdy inne 
państwa zwalniają swych funkcyonaryuszy 
konsularnych od takowych czynności i po 
części bezwarunkowo wykluczają je z za­
kresu działania konsulatów, u nas w latach 
ostatnich wydano liczne instrukcje, które 
ingerencyę konsulatów w tych czysto ku­
pieckich sprawach regulują i określają w 
szerokiej mierze, ale naturalnie zawsze aż 
do te) granicy, poza którą wzgląd na urzę­
dowy i publiczny charakter funcyonaryuszy 
konsularnych nie dałby się pogodzić z czy- 
nionemi tu i owdzie nierzadko wymagania­
mi, aby konsulaty wprost zajmowały się 
negocyacyą interesu wywozowego.

Nie zapuszczając się w szczegóły, po­
zwalam sobie pokrótce wspomnieć o in­
strukcjach, które w tym względzie wydano. 
Jedna z nich tyczy się zasięgania języka, 
o ile firmy zagraniczne zasługują na kre­
dyt. Jest to przedmiot, którym w latach 
ostatnich niejednokrotnie się zajmowano a 
który otrzymał kształty namacalne i — 
mniemam, że mogę tak powiedzieć — znacz­
ne uproszczenie przez utworzenie subwen­
cjonowanego ze skarbu biura informacyjne­
go przy wiedeńskiej Izbie handlowej; przez 
instytucyę, która, o ile ze sfer interesowa­
nych słyszę, dotychczas okazała się wcale 
dobrą i którą też kupcy wiele się posługu­
ją. Wedle wykazu, który mam z ostatnich 
trzynastu miesięcy, nadeszło w tym czasie 
blisko 1500 zapytań do rzeczonego biura 
informacyjnego, a względnie tyleż udzielo­
no informacyj. Inne instrukcye tyczą się 
wiadomości o zagranicznych polach zbytu, 
szybkiego zawiadomienia o upadłościach, 
zwłaszcza jeżeli austryackie firmy eksportu­
jące są interesowane, przestróg o firmach 
niepewnych i puszczających się na szyka­
ny _  bo i takie niestety zdarzają się fir­
my —  tudzież informowania przemysłow­
ców naszych o uczestnictwie w dostawach

Nadmieniłem poprzednio, że, co się tyczy 
miary ingerencyi konsulatów w tych spra­
wach li kupieckich, posunęliśmy się dalej 
od państw innych. Przyczynę łatwo odga­
dnąć. Nasz handel zagraniczny nie ma tej 
organizacyi i rozpowszechnienia, co handel 
państw innych, który ma na zawołanie do­
my komisowe, agentów, reprezentantów, a 
ztąd łatwiej obyć się może bez współdzia- 
łalności konsulaekiej. Właśoiwem polem 
czynności konsulaekiej jest część handlowo- 
polityczna, którą też w latach ostatnich pod 
wieloma względami uregulowano i określo­
no. Sprawozdawśtwo handlowo - polityczne, 
które nie ogranicza się na sprawozdaniach 
dorocznych, kwartalnych i miesięcznych, 
stało się nieodzownym momentem pomoc­
niczym zarówno dla Rządu, jak dla świata 
kupieckiego ku poznaniu, pojęciu i dopięciu 
swych zadań.

Za długo nużyłbym was, MPanowie, 
gdybym pod tym także względem wymie­
niał wydane instrukcye, jak to uczyniłem 
poprzednio; ale niech m! będzie wolno na­
pomknąć, że między zdającemi sprawę kon­
sulatami a kierownictwem konsulatów pa­
nuje ustawiczne znoszenie się nawzajem, 
które jest rękojmią przeniknięcia zadania 
swego w duchu żyeia rzeczywistego. Szcze­
gólnie polecono konsulatom wciągnąć kwe­
sty e rolnicze coraz więcej w zakres spra­
wozdań, poświęcać się z uwagą postępom w 
uprawie ziemi, sposobom popierania hodo­
wli bydła i nastręczającym się sposobno­
ściom do rozszerzenia odbytu naszych pło­
dów rolniczych za granicą.

Co się tyczy ogłaszania sprawozdań 
handlowo-politycznych, mogę pewnie wska­
zać na wiadomy fakt, że w tym względzie 
życzeniom i potrzebom stanu handlowego w 
szerokiej mierze zadość się stało.

Ale kardynalnym warunkiem skutecz­
nej działalności konsulatów naszych — a 
jest to przedmiot omówiony także przez sza­
nownego posła z trutnowskiego okręgu gmin 
wiejskich, jest obeznanie konsulatów z ży­
ciem kupieckiem, znajomość przemysłu na­
szego i jego potrzeb, kupieckie oko do zo- 
ryentowania się w handlu powszechnym. 
W tym względzie także stało się wiele za­
równo przy sposobności wydania poleceń co 
do sprawozdawstwa, jak przez udzielanie 
sprawozdań z posiedzeń i sprawozdań do­
rocznych Izb handlowo-przemysłowych, a na- 
koniec przez pewne urządzenie, którego ce­
lem jest szybko a wcześnie wprawić młode 
siły konsularne w traktowanie kwestyj eko­
nomicznych. Mam tu na myśli przyjętą z 
wielkiem uznaniem instrukcyę, wedle któ­
rej elewi konsularni przed przyjęciem ich 
do służby przydzieleni być mają Izbom han­
dlowym dla wyuczenia się służby prakty­
cznej. (Brawo 1) Niejedno w tym względzie 
stało się w latach ostatnich, a że wskazów­
ki ministerstwa spraw zagranicznych nie 
pozostały bez skutku, okazuje się z dwu 
faktów: po pierwsze z dobrych, nieraz wy­
bornych sprawozdań konsulatów, które nie 
ustępują sprawozdaniom konsulatów państw 
innych, a nawet po części je przewyższają; 
a dalej z tej okoliczności, że skargi i żale, 
które w latach dawniejszych nieraz się od­
zywały, dziś prawie zupełnie zamilkły. Ze 
tu i ówdzie zdarza się jeszcze użalenie, te­
mu trudno dziwić się wobec 400 obsadzo­
nych i urzędujących urzędów konsular­
nych, pomiędzy któremi jest tylko 66 kon­
sulatów z powołania. Ale Ministerstwo spraw 
zagranicznych nie ustaje w staraniach, że­
by wszystkie zażalenia gruntownie zbadać 
i w danym razie zarządzie naprawę, jakiej 
potrzeba; a co do tego okazuje się w prze­
ważnej części wypadków, że przyczyna uża­
lania nie jest po stronie urzędu konsular­
nego, lecz po stronie interesenta, albo po­
lega na właściwości wypadku, a nie na bra­
ku gotowości funkcyonaryuszy konsularnych. 
Nadmieniwszy, że w tym względzie w la­
tach ostatnich niejedno się stało, nie chciał­
bym przez to powiedzieć, że Rząd, zadowo­
lony z tego, teraz założy juz ręce. Z góry 
nie myślało się o reformie radykalnej, któ­
rej też nie było potrzeba, a która nawet by­
łaby poniekąd niebezpieczna; owszem, za 
miarem Rządu było stopniowo, nieraz tyl­
ko na próbę, zaprowadzać innowacye; a na 
podstawie doświadczeń dalsza rewizya in- 
strukcyj dla konsulutów nie jest wyklu­
czoną.

Nie myślę nadużywać uwagi, jaką mi 
panowie łaskawie poświęcacie, a nie mogę 
tylko nakoniec zamilczeć, że pomyłką by­
łoby mniemać, iżby nasz handel wywozowy 
w jakimkolwiek stopniu mógł powiększyć 
się lub ustalić przez samą większą czynność 
konsulatów, lub choćby tylko przeważnie 
przez nią. Do tego, prócz wielu innych rze­
czy, potrzeba także, żeby świat handlowy 
sam uprawiał to pole z duchem inicjatywy, 
przedsiębiorczości i wytrwałości, żeby na 
miejscu informował się o stosunkach kon­
kurencyjnych, żeby w zakładaniu domów 
filialnych i wysyłaniu agentów pozyskał 
silne podstawy dla swych operacyj. Takich 
punktów wyjścia dla operacyj bardzo czę­
sto brakło; nieraz rozbijały się nasze usiło­

wania około podźwignienia wywozu austry- 
ackiego o to, że nie było dostatecznych, li­
cznych, dobrze ufundowanych i zaakredyto- 
towanych domów współnarodowych za gra­
nicą. Niejednemu konsulowi austro-węgier- 
skiemu zabrakło porady mężów zaufania i 
znawców z grona ziomków, a w tem także 
jest przyczyna, że nasze usiłowania około 
zakładania za granicą Izb handlowych lub 
stowarzyszeń austro - węgierskich, któreby 
miały zadanie i stanowisko Izb takowych, 
z wyjątkiem Konstantynopola, gdzie nie­
dawno Izbę taką założono, i Aleksandryi, 
gdzie świeżo weszła w życie, nie doprowa­
dziły jeszcze do żadnych rezultatów. Nasz 
handel zagraniczny z różnych przyczyn, a 
między niemi także z przyczyn geograficz­
nych i historycznych, nie stanął na tym 
punkcie, na jakim ujrzeć go koniecznie pra­
gnąć nam trzeba wobec depresji ekonomi­
cznej. Nie można zaprzeczyć, że w lataeh 
ostatnich w dziedzinie asocyacyi pojawiały 
się skuteczne usiłowania, że zakładano to­
warzystwa, które z jednej strony pobudze­
nie, informowanie przemysłowców, z drugiej 
strony praktyczne zarobkowanie na polu 
eksportu wzięły sobie za zadanie. Jeśli się 
w tych usiłowaniach nie ustanie, jeśli mia­
nowicie zorganizowane będą według planu 
jednolitego, któremu to celowi, jeśli będę 
miał sposobność, myślę poświęcić się z u- 
wagą, wtedy przy roztropnem pojęciu zada­
nia, które z jednej strony do Rządu z dru­
giej do samego świata handlowego należy, 
będzie można zwolna coraz więcej zbliżyć 
się do celów naszego handlu zagraniczne­
go. (Huczne brawa. —  P. Ministrowi skła­
dają życzenia koledzy i wielu posłów).

Z Koła polskiego.
Koło poselskie polskie na posiedzeniach 

17 i 19 maja r. b. ukończyło obrady o po­
stępowaniu swojera w Izbie poselskiej przy 
rozprawach szczegółowych nad ostatniemi 
działami budżetu. Lecz przed rozpoczęciem 
obrad nad tym przedmiotem, na posiedze­
niu dnia 17. przewodniczący p. Grocholski 
zabrawszy głos, wyraził żal i boleść po­
wszechną tak Koła posłów polskich jak i w 
całym kraju z powodu straty, którą kraj 
nasz poniósł przez zgon ś. p. Mikołaja Zy- 
blikiewicza, byłego Marszałka krajowego, 
wielce zasłużonego na wielu polach męża. 
Zawiadomił także przewodniczący, iż tele­
gramem prosił posła Jasińskiego, przebywa­
jącego w Krakowie, by złożył imieniem Ko­
ła wieniec na trumnie ś. p. Zyblikiewicza 
a następnie przyłączył się do posłów pol­
skich, którzy ztąd przyjadą na pogrzeb w 
celu reprezentowania Koła.

Po otworzeniu rozpraw nad budżetem 
ministerstwa handlu, pos. Starzyński uczy­
nił wniosek, aby przy rozprawach w Izbie 
o wydatkach na centralny zarząd tego mi­
nisterstwa, jeden z posłów polskich zabrał 
głos zwracając uwagę rządu, iżby w stosun­
kach handlowych z Rumunią utrzymać co 
do wprowadzania bydła status ąuo i aby 
cło od zboża pozostało takie same jak w 
taryfie ogólnej. Rozwinęły się nad tym przed­
miotem rozprawy, w których zabierali głos 
posłowie: Grocholski, Chrzanowski, Roma- 
szkan, Jaworski, Hompesch, Bobrzyński, 
Chamiec. Szczepanowski i Onyszkiewicz. 
Wśród tych rozpraw postawił pos Chrza­
nowski następujący wniosek: Jeżeli wśród 
rozpraw Izby nad tą pozycyą będzie z któ­
rejkolwiek strony poruszona potrzeba za­
warcia traktatu handlowego z Rumunią, 
wówczas jeden z posłów polskich ma za­
brać w imieniu Koła polskiego głos i przed­
stawić, aby w razie zawierania tego trakta­
tu, rząd miał jak największe baczenie na 
interesa rolnicze krajów Monarchii, którym 
sprzeciwia się otwarcie granicy dla bydła 
rumuńskiego bez zupełnego zabezpieczenia, 
iż bydło to zarazy nie przyniesie, oraz 
iż interesom rolnictwa w Monarchii szko- 
dliwem byłoby wyjątkowe zniżenie cła od 
zboża wprowadzanego z Rumunii. Po zam­
knięciu rozpraw Koło przyjęło prawie je ­
dnomyślnie wniosek Chrzanowskiego; a 
wniosek Starzyńskiego usunięto, i Koło 
upoważniło posła Jaworskiego, aby przemó­
wił w Izbie w duchu przyjętego wniosku. 
Wreszcie po krótkiej rozprawie, czy kto 
z posłów polskich ma zabierać głos przy 
następnych tytułach budżetu Ministerstwa 
handlu, mianowicie przy subwencyach da­
wanych kolejom żelaznym, i p0 przedsta­
wieniu posła Hausnera, ;ż przy obradach 
w komisji budżetowej z żadnego stronnic­
twa nie czyniono tym pozycyom jakiegokol­
wiek zarzutu, postanowiono przyjąć te po­
zycje bez zabierania głosu ze strony Koła.

Na posiedzeniu Koła 19 maja przed 
przystąpieniem do obrad nad budżetem, 
przewodniczący, poseł Grocholski, zawiado­
mił Koło o śmierci posła chorwackiego 
z Dalmacji, Pawlinowicza, i Koło uchwali­
ło przesłać wyrazy współczucia posłom 
chorwackim. Dalej poseł Chrzanowski prze­
dłożył właśnie nadeszło podanie miasta 
Krakowa do Koła polskiego, o poparcie pe- 
tycyj dzisiaj wniesionych przez to miasto

„Gaseta Lwowaka“  z dnia 24 maja 1887.



Jo ODU izb Rady daństra, w celu wprowa- ? 
dzenia poprawek i zmian do projektu usta- 
Wjr o diog«icfi iclaznyeh Jokainych i ubocz­
ny e/1 , Jakko lwiek podanie to i petycye na­
deszły nóźno, gdyż komisya izbowa roztrzą- 
snęła już projekt ustawy i przedłożyła Izbie 
twoje sprawozdanie i wnioski, w których 
przeprowadziła po większej części żądane 
zmiany w rojektowanej ustawie, jednak 
^njósł, aby Koło przekazało to podanie m. 
Krakowa polskim członkom komisyi koiejo- 
1 'i' .zbowej do roztrząśnienia i poparcia. 
Wniosek ten Koło przyjęło. Równocześnie 
zdał poseł Chrzanowt ki sprawę, iż w wy­
konaniu uchwały Koła udał się wraz z pp. 
KJuckim, popowskim i Rapoportem do sek- 
eyi inżynier, w Ministerstwie wojny 
z przed3taWioii<em, aby przy równych wa­
runkach inżynieryo. wojskowa biała do bu­
dowy fortyfikacyj cement z fabryk krajo­
wych, mianowicie, z fabryki w Szczakowej 
a nie z fabryk zagranicznych pruskich. De- 
putacya Koła przedłożyła Ministerstwu na­
desłany Kołu memoiyał w tym względzie i 
świadectwa o dobroci cementu krajowego. 
Naczelnik sekcyi przyrzekł, iż Mnisterstwo 
zbada tę sprawę jak najskrupulatniej, i 
jeśli cement okaże się dobrym, da pierw­
szeństwo fabrykom krajowym

P. Świeży przedłożył prośbę, wystoso­
waną do Koła przez Macierz polską na 
Szlązku, żądającą poparcia moralnego i ma- 
teryalnego jej cel w, z których jednym jest 
założenie szKÓł polskich, mianowicie pol- 
sk-tge f imnazyum w Cieszynie, na co już 
zebrana Macierz 20.000 złr. w.Ja. Ponieważ 
Koło polskie może tylko na innej drodze 
popierać i popierało sprawę zakładania szkół 
polskich nr Szląsku, zaś zbieranie składek 
nie należy do zakresu jego czynności a 
tylko może być zadaniem pojedynczych osób, 
przeto Przewodniczący złożył tę prośbę na 
stół Koła, pozostawiając jej wykonanie pry­
watnej ofiarności. — Poczem przystąpiono 
do obrad nad budżetem ministerstwa rol­
nictwa. Przy tytule 2 tego działu pos. Hom- 
pesch zaproponował wniesienie w Izbie na- 
stępująeej rezolucyi: „Wzywa się c. k. rząd, 
aby kosztem skarbu państwa utworzył od- 
d. ielny zakład dla doświadczenia sposobów 
przemiany bagnisk i tortowisk w grunta u- 
prawne". Koło wniosek ten przyjęło i upo­
ważniło p Hompescha do wniesienia w Iz­
bie tej rezolucyi. Przy dalszych tytułach 
budżetu tego ministerstwa, pos. Romaszkan 
wykazywał potrzebę subweneyonowania przez 
skub państwa przy szkołach rolniczych na­
uki mleczarstwa i sernictwa. Pos. Chrza­
nowski, przypomniawszy rozprawy w Sejmie 
galir., iż spółk’ w Hne nie mogły być praw­
nie zawiązane, gdyż Rząd nie wykonał 
niwelacyi z powodu braku inżynierów, wy­
kazał konieczność powiększenia inżynieryi 
rodnej w Galicyi. Wniosek ten przyjęto. 

Pos. Czaykowski Wład. wykazywał potrzebę 
powiększania zasiłków ze skarbu państwa 
na podniesienie chowu koni.

Następnie przeszło Koło do obrad nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości. Pos. 
Orzechowski wniósł, aby przy pierwszym 
tytule te go budżetu zabierał głos który z 
posłów polskich, w celu przedłożenia żąda­
nia, iżby sprawy o obrazy honoru między 
włościaninam bzły ną’ przód do sądów roz­
jemczych gminnych, zanim wytoczone będą 
przed sąd arny; oraz żądania, aby pertrak- 
tacye spadkowe przeprowadzały sądy a nie 
notaryusze. Pos. Skarszewski wr.iosł, aby w 
dyskusyi w Izbie przemawiał który z po­
słów W imieniu Koła i przypomniał, iż lud­
ność z upragnieniem oczekuje projektu u- 
staw o postępowaniu ustnem i jawnem w 
sprawarh sporno eyw:Inych. oraz piojektów 
ustawodawczych w celu uproszczenia postępo­
wania spadkowego. Szczególniej pragnąłby, 
by wykazano potrzebę zapobieżenia przez 
zmiany ustawodawcze stratom, jakie pono­
szą włościanie nabywa ący grunta, gdy opóź­
niają wnies.ema, podań o zaintabulowanie 
swyefi praw; odpowiednim środkiem uwa­
żałby zobowiązanie notaryuszów do wnosze­
nia takich kontraktów zaraz do hipotek. 
Pos. Humpesch sądzi, że należałoby przed­
stawić potrzebę ograniczenia zakresu dzia­
łania notaryuszów a ustanowienia w gminach 
wiejskich urzędowych obrońców w sprawach 
cywilnych.

W rozprawach nad temi poruszonemi 
pytaniami zabierali głos pp. Rapaport, Bar­
toszewski, Vayhinger i Świeży. W dyskusyi 
tej wykazano niewłaściwość wielu z propo­
nowanych wniosków, a pp. Bartoszewski i 
Vayhinger wnieśli, że ponieważ poruszone 
kwestye nie mają ścisłego związku z budże­
tem, należy sprawy te przekazać prawniczej 
komisyi Koła, która zbadtwszy je, przedło­
żyłaby mu następnie swoje wnioski. Wnio­
sek ten przyjęto.

Pos. Świeży zażądał upoważnienia do 
zabrania głosu w Izbie dla wykazania, iż 
w Szlązku bardzo mało albo prawie nic nie 
uczyniono dla przeprowadzenia równoupra­
wnienia językt polskiego w sądach. Koło 
przyjęło jednomyślnie wniosek Świeżego.

Następnie po krótkiej dyskusyi Koło 
przyjęło resztę działu budżetu i ustawę 
finansową na rok bieżący.

Po ukończeniu obrad nad tym przed­
miotem, Przewodniczący podał do wiado­
mości Koła, iż Klub posłów czeskich za 
pośrednictwem swego wiceprezesa, Ryszarda 
Clam-Martinica zawiadomił Koło, iż się na 
nowo ukonstytuował i prosi o utrzymanie 
nadal przyjaznych stosunków i związku.

Pos. Dzwonkowoki użalał się, iż wie­
deńscy handlarze koni otrzymują pozwole­
nie wyprowadzania za granicę koni zbytko­
wnych, a na podania o takież pozwólęnia 
ze strony hodowców koni, nie ma dotąd 
odpowiedzi. Koło upoważniło tego posła do 
uczynienia stosownych kroków do Ministrów 
austryackich i do wspólnego ministra wojny.

Z Petersburga.
(Wyrok na sprawców zamachu na cara. — Rewizya 
kunwencyj handlowych. — Nauka rzemiosł w szko­

łach.)
Prawit. Wiest. ogłasza wyrok w spra­

wie uczestników zamachu na cara w dniu 13 
marca b. r. Wyrok ten wykazuje, że byli 
studenci petersburskiego uniwersytetu: ko­
zak z Potemkińskiej stannicy w ziemi doń­
skich kozaków Wasil Generałów ; włościa­
nin rządowej stannicy Medydowskiej w ob­
wodzie kubańskim, Pachomiusz Andrejusz- 
kin;  mieszczanin z Tomska, Wasil Osypa- 
now; syn radcy dworu, Michał Panczew; 
szlachcic Piotr Harkun; syn kupca Piotr 
Szewyrew; syn rzecz, radcy stanu Aleksan­
der Uljanow; szlachcic Bronisław PiłsudzM; 
szlachcic Józef Łukaszewicz; mieszczanin 
Stefan W ołocbow; szlachcic, uczeń aptekar­
ski Tytus Paszkowski; syn dyakona, kandy­
dat petersburskiej akademii duchownej Mi­
chaś Noworusskij; włościanka akuszerka Ma- 
rya Ananjina i mieszczanka z Chersonu, aku­
szerka Reoeka Szmidowa; — należąc do wy­
stępnego związku, dążącego do obalenia ist­
niejącego państwowego i społecznego po­
rządku, utworzyli w drugiej połowie 1886 r. 
tajne kółko z tenory stycznym kierunkiem 
działania, a w grudniu tegoż roku umówili 
się między sobą wykonać zamach na życie 
cara, i w tym celu Generałów, Andrejusz- 
kin i Osypanow, uzbroiwszy się w przyrzą­
dy wybuchowo - pociskowe, w towarzystwie 
Panczewa, Harkuna i Wołochowa, którzy 
znów podjęli się szczególnym umówionym 
znakiem zawiadomić ich o przejeździć cara, 
wyszli 1 (13) marca 1887 roku na Newski 
Prospekt, z zamiarem rzucenia wspomnia­
nych pocisków pod ekwipaż carski, lecz byli 
około południa zatrzymani przez policyę i 
nie zdołali dokonać swego zamiaru.

W yrokom zapadłym z 1 maja b. r 
uznano Szewyrewa twórcą zamachu, Ulja- 
nowa jego najgorliwszym pomocnikiem, a 
Osypanowa , Generałowa , Andrejuszkina , 
Panczewa, Harkuna i Wołocbowa wspólni­
kami zbrodni, skazano ich przeto, pc pozba­
wieniu praw stanu, na śmierć przez powie­
szenie. Harkunowi, Panczewowi, Wołocho- 
wowi i Ananjinej, złagodzono karę śmierci 
na 20 lat katorgi, Piłsudzkiemu na lat 15 ; 
Paszkowskiemu na lat 10; Szmidowej na 
osiedlenie w odległych okolicach Syberyi, a 
Serdiukowej na 2 lata więzienia, z pozba­
wieniem niektórych osobistych i nabytych 
praw. Wyrok śmierci przez powieszenie ska­
zanych Generałowa, Andrejuszkina, Osypa­
nowa, Szewyrewa i LPjanowa, wykonano 8 
(20) maja.

Now. wtem. donosi, iż ministerstwo 
finansów zajęte jest obecnie rewizya kon- 
wencyj handlowych, jakie Rossya zawiera 
z państwami Europy zachodniej. Ponieważ 
w lecie r. b. upływa termin kilku takich 
konwencyj, celem zatem ministerstwa jest, 
opracować na przyszłość takie waruDki kon­
wencyjne, aby odpowiadały one dzisiejszym 
wymaganiom i korzystniej wpłynęły na roz­
wój handlu i przemysłu krajowego.

Kraj) donosi, iż ministerstwo oświaty 
zatwierdziło projekt wprowadzenia do pro- 
gramatu sżkół początkowych nauki rzemiosł, 
z tym warunkiem, aby wykład rzemiosł był 
w każdej szkole zastosowany do miejsco­
wych potrzeb.

O O I I K A

=  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Ostrowy baranowskie, w powiecie kol- 
buszowskim, na budowę szkoły, zapomogi w 
Kwocie 100 zł.

—  C. k, Ministerstwo skarbu do­
zwoliło na urządzenie w b. r. wielkiej luteryi 
fantowej celem zebrania funduszów na dokoń­
czenie restauracyi kościoła w Stryju, zniszczo­
nego w roku 1886 przez pożar. Zbierania fan­
tów we Lwowie podjęły się uprzejmie: .IW. 
pani Namiestnikowa ZalesKa, hr. Marya Bor­
kowska, hr. Jerzowa Borkowska, WPani Bo­
guszowa, WParn Bratkowska, J W na hr. Gomel- 
lo, JWna hr. Tadeuszowa Dzieduszycka, JWha 
bar. Heydlowa, WPani Janowiczowa. WPani 
Kosińska, WPani Kłosowska, WPani March­

wicka, JO. księżna Ponióska, WPani Podhoro- 
deńrka, JWhr. Siemieńska-Lewioka, JW bar. 
Schenkowa, W. Pani Tchórznicka Aleksandra.

— Komitet towarzystwa groszo­
wego przypomina szanownym swym członkom, 
iż termin wymiany puszek z onarami groszo- 
wemi już mija; z tern przypomnieniem, łączy 
gorącą prośbę, aby członkowie zechcieli jak 
najrychlej oddać złozone u nich skarbonki. 
Wobec coraz bardziej wzmagającej się nędzy, 
komitet jest przekonany, iż odwołanie jego do 
dobroczynności puolicznej znajdzie pożąaany 
odgłos, i że wypróżnienie puszek będzie mogło 
nastąpić w czasie najkrótszym.

—  Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we środę, o godzinie 6 wie­
czorem, w sali ratuszowej. Na porządku dzien­
nym między iunemi: wnioski w spiawie odda­
nia w przedsiębiorstwo robót około przesklepie- 
nia Pełtwi i wydania zarządzeń wzgrędem od- 
wietrzania budynków, położonych przy zaskle­
pionej części tejże; sprawa budowy teatru let­
niego w ogrodzie Miejskim.

—  Czerwony krzyż. Biuro powiatowe 
tow. patr. pomocy „Czerwonego Krzyża,1 w Ja­
śle, ogłasza sprawozdanie z odbytego na ko­
rzyść tego stowarzyszenia w sobotę dnia 14 b. 
m. w sali kasynuwej w Jaśle, amatorskiego 
przedstawienia, w połączeniu z koncertem. O- 
gólny dochód wynosił kwotę 104 zł., a po od­
trąceniu wszystkich wydatków, z tern przed­
stawieniem połączonych, w ogólnej kwocie 36 
zł., pozostał czysty dochód w kwocie 68 złr., 
do którego doliczywszy złożony na ten cel 
przez pp. Biechońskich, właśc. dóbr Żarnowiec, 
osobny datek w kwocie 10 zł., przedstawi się 
ogólny czysty dochód w kwocie 78 zł., którą 
to snmę odesłało biuro powiatowe do głó­
wnej kasy krajowej we Lwowie. Przy tej spo­
sobności biuro wspomniane spełnia nader miły 
obowiązek, wyrażając serdeczne podziękowanie 
wszystkim bez różnicy, którzy w jakikolwiek 
spo.ób do osiągnięcia tak szlachetnego celu i 
pumyślnego rezultatu się przyczynili. Przede- 
wszystkiem więc szanownym amatorom i ama­
torkom, którzy z uznania godną gotowością, a 
nawet z poświęceniem, w czyści muzykalnej 
lub teatralnej udział przyjmując, swoją dosko­
nałą grą na skrzypcach i fortepianie, niemniej 
w przedstawieniu teatralnem, licznie zebranej 
i doborowej publiczności wieczór ten uprzyjem­
nili; następn e szau. tow. kasynowemu za chę­
tne i bezinteresowne odstąpienie swej pięknej 
sali wraz z gotową sceną i deKoracyami, oraz 
za udzielenie wybornego, dopiero co z Wiednia 
sprowadzonego fortepianu no koncertu; nare­
szcie szan. publiczności miejscowej i z okolicy 
licznie przybyłej, a tyle zawsze chętnej i goto­
wej spieszyć tam, gdzie chodzi o cel szlachetny. 
Wypada tu także zaznaczyć, że wieczorek ten 
zaszczyciła swoją obecnością bawiąca właśnie 
teraz w swoich dobrach JDembowiec pod Jasłem 
JW. pani ministrowa Helena baronowa Zie- 
miałkowsKa.

— Nadanie stypendyow. Kuratorya 
ustanowienia stypeudyjnego śp. dra Jana To- 
warnickiego nadała uchwałą z dnia 26 kwie­
tnia 1887 z powyższej fundacji cztery stypen- 
dya, przeznaczone dla krewDych lub imienni­
ków śp. fundatora; Adamowi Witoldowi dw. im. 
Towarnickiemu, uczniowi klasy I. szkoły po­
spolitej im. św. Maryi Magdaleny we Lwowie, 
Adamowi Towaruk-kiemu, uczniowi klasy I. 
szkoły pospolitej w Zbarażu, Alfredowi Józefo­
wi dw. im. Towaruickiemn, uczniowi klasy TI. 
c. k. ligo g.muazyum we Lwowie i Aleksan­
drowi Bronisławowi dw. im. Hirschbergowi, 
uczniowi klasy II. c. k. IVgo gimnazyum we 
Lwowie, dwom pierwszym w kwocie po 150 zł. 
dwom ostatnim po 200 zł. w. a rocznie.

Trzy stypendya zaś, przeznaczone dla 
uczniów nienaLżących do r odz i Dy  śp. fundatora 
nadano powyższą nchwałą : Eliaszowi Marcya- 
nowi dw. im. Dembińskiemu, uczniowi klasy 
IY. e. k. gimnazyum w Rzeszowie, Ignacemu 
Zielińskiemu, uczniowi klasy VI. tegoż c. k. 
gimnazyum, obydwom po 150 zł. rocznie i Ed­
wardowi Julianowi Wilhelmowi tr. im. Nowa­
kowi, słuchaczowi Igo roku wydziału medy­
cznego w e. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie, w kwocie 200 zł. rocznie.

— W sprawie towarzystwa oficyi*- 
listór. Rada nadzorcza tow. wzaj. pom. ofi- 
cyalistów prywatnych odbędzie dalszy ciąg o- 
brad nad statutem w dniu 20 czerwca b. r. 
Komisya z łona Rady nadz. wybrana w spra­
wie utwórz ;nia działu dla pp. służbodawców 
ubezpieczających udziały przywiązane do posa­
dy, ukończyła sweje czynności. Przez wzgląd 
tedy na możliwe korzyści obustronne wskaza- 
nem jest przyspieszenie uchwał, które umożli­
wią wprowadzenie nowej organizacyi już z d.
1 stycznia 1888.

— Wyścigi na torze lwowskim. Z
dniem 15 b. m. dopełnione zostały mianowania 
do wyścigów na torze lwowskim. Przedstawiają 
się one, jak następuje: Niedziela, dnia 19go 
czerwca. Bieg 1. Nagroda dam. Mianować do 
1 czerwca. Bieg II. Nagroda Towarzystwa 400 
zł. 1. Stada Białobożnickiego ogier gn. 4 letni 
„Dalipau“ po Boomerang od Pamiątki. 2. Por. 
Jos. Hr. EiirstenDerg’a ogier kaszt. 3 letni 
„Anger“ po Kalaudor od Szarcsa. 3. Tegoż sa­
mego wałach kaszt. 5-letni „Wallenstein" po 
Przedświcie od Salamandra. 4. W. Józ. Krzyszto 
fowicza klacz kaszt. 3-letnia „ Wie-Wau" po

,  Mi- ?(
Grand-Duc od Debutante. 5. W. po 5
cewbkiego klacz kaszt. 4-letnia ”^eno,ivsjo'f' ?
Grrand-Duc od Protection. 6. W. Alf- I®1
skiego klacz gn. 3-letnia „Prettyu . ' -ujego 
hoolie od Bajaderki. 7. Hr. Józefa P e0 0(J . ki
ogier kaszt. 3-letni „Antonin" po 
Orfei. 8. Tegoż samego klacz kuszt. i
„Namouua“ po Paganinim od Azalii. 9. Rf* (« 
Tarnowskiego klacz kaszt. 4-letnia gy ^
po Talizmanie od Last-Trial. 10. 
klacz kasz. 3-letnia „Piperkowska II.“ P° 0  1
kenese od Piperkowskiej. 11. Tegoż sameg0 jjj, 
kaszt. 4-letni „Zagłoba" po Talizmanie o 
czego. Bieg III. Nagroda cesarska 1- ^ 1
2.000 zł. 1. Stada Białobożnickiego kl&e: ‘ f0.
3-letaia „Borzobohata" po Grrand-Dno °“ 
tection. 2. Tegoż samego ogier kaszt. . /„jj 
„Podbipięta" po Grrand-Duc od Dewotki 1 
krwi). 3. W. Józefa Krzysztofowicza °^ et 
3 1etui „Margier" po Gramecóck od EaW®, cJ 
(pół krwi). 4. W Alfreda Mysłowskiego
gn. 3-letnia „At Last" po Y. Blinkhooli0
Miss Mornington. 5. Tegoż samego ogi,r, i
3-letni „Hermit" po Oroszvar od Hungarl!;9f,
Hr. Jana Tarnowskiego klacz gn. 3-letnia » ^  
końca" po Talizmanie od Laurel-Crown. 7- ^ '
goż samego klacz kaszt. 3-letnia „Piperko^^
II. “ po Blankenese od Piperkowskiej. Bie6 « 
Bieg z płotami (Hurdle race). Mianować mc 
do dnia 1 czerwca. — Wtorek, dnia 21 oi ’* ’ t 
Bieg I. Nagroda Towarzystwa 700 zł. 1. ® 
Białobożnickiego klacz kaszt. 3-letnia „B°r.̂ i 
bohata“. 2. Tegoż samego ogier Kaszt. 3-*0 . ■
„Podbipięta". 3. W. Józefa Krzysztofo*)^ i
klacz kaszt. 3-letnia „Wie iYau". 4. W> 
Micewskiego klacz gn. 5 letnia „Salamy"-. #i I 
Tegoż samego klacz kaszt. 4 letnia „Zenobh 
6. W. Aif. Mysłowskiego klacz gn. 3-lê  1
„At-Last“ . 7. Tegoż samego ogier skgn. 3-lfl 
„Hermit". 8. Hr. Józefa Potockiego klacz 2
4-letnia „Gypsy" po Drum-Major od Clar1"
9. Tegoż samego klacz kaszt. 4-letnia 
mouna®. 10. Hr. Jana Tarnowskiegc klacz S '
3-letnia „Bezkońca", 11. Tegoż samegc kj-JL ' 
kaszt. 3-letnia „Piperkowska II.“ . Bieg IL *\t - 
groda cesarska II. klasy 1.000 zł. 1 
Białobożnickiego ogier gn. 4-letni „Dalip*1® j
2. W. Józefa Krzysztofowicza ogier gn. 3-let, 
„Margier". 3. W. Wł. Micewskiego klacz k1-
4-letnia „Zenobie". 4. W. Alf. Mysłowski^ 
klacz gn. 3-letnia „At-Last“. 5. Hr. Janą 
nowskiego klacz gn. 3-letnia „ Bezkońca"• ' 
Tegoż samego klacz kasz. 3-letnia „Piperk*" 
ska II “ . 7. Tegoż samego ogier kaszt. 4 
„Zagłoba". Bieg III. Bieg sprzedaży °£Pe »r 
Nagroda c. k. Mioisteryum rolnictwa 300 * j 
1. Stada Białobożnickiego ogier kaszt, 3"1; 
„Podbipięta", cena 1.000 zł. 2. Hr. Jana' 
nowskiego ogier kaszt. 4-letni „Zagłoba", c0“ |
1.000 zł. Bieg IV. Bieg z ptzeszkoda-aii
Chase), Mianować można do dnia 1 czerwca-
Bieg V. Beaten-Handicap. Mianować należy 
miejscu.

— Przestroga. Z W ie’ fcich dróg ° ^ T  
ramy od p. naczelnika stacyi c. k. kolei Pa  ̂
stwowej następujące p ism o: Indywiduum P°
nazwiskiem Simon M ohrkopf, średniego
stu, lat 25 liczyć mogące, zaopatrzone W P°. • 
robione upoważnienia zuanej firmy przerowsk1:
E. Kokora&Waldmau, krąży wzdłuż linii k 
Państwowej zbierając zamówienia na zegarki P 
stacyach i okolicach Wyłudza tym sposorJ6*\ 
zadatki jużto w gotówce, jużteż przyjmując stay 
zegarki niby to do wymiany na nowe, z prr' 
rzeezeniem dostawienia takowych w przeci?iT 
14 dni. Według nadeszłych wiadomości Wi 
wymienionej firmy, która zegarków w a*! 
składzie wcale nie ma, ani też żadnymi age ‘ 
tami się nie posługnje, ów Mohrkopf jest os 
stem, który korzystając z łatwowierności ioą* 
podjął się tego, mało dotąd praktykowanego rzeffli  ̂
sła, tylko w eeln wyłudzenia grosza. Oszust ń) 
dał się przed kilku dniami w kierunku Sacb^’

— Tarnobrzeg, 22 maja. Miasto))#®' 
sze doty chczas nie objawiające wiele życia 
warzyskiego, ożywiło się od kilku miesięcy 
powodu zawiązania amatorskiego towarzystw 
dramatycznego, za inieyatywą c. k. komisal® 
powiatowego, p. Bartoszewskiego. Towarzystw 
to dając częste przedstawienia sceniczne, nidJ j 
ko przyczynia się do podtrzymania harmonii  ̂
rozbudzenia życia towarzyskiego szlachetną r°® 
rywką, ale przynosi znaczne stosunkowo kors ' 
ści miejscowym nbogim, gdyż pzzedstawńJ1 
dawane bywają zawsze na cele dobroezy^'1”
Z przyjemnością zaznaczyć wypada, że z® ! 
szcza ostatnie przedstawienie, w dniu 19 V r) 
urządzone przez członków wspomnianego toW®̂  
rzystwa na dochód stowarzyszenia „Oze-wonê  
krzyża" wypadło pod każdym względem 
tnie. Odegrano mianowicie jednoaktową k®# _ 
dyę Na wędkę i jednoaktowy obrazek dra#1®̂ 
tyczny „Łobzowianie" W. L. Anczyca. Gra P®
i panów nie pozostawiała nic do życzenia 8 
eznie zgromadzona publiczność miejscowa i *®̂  
miejscowa wyszła z przedstawienia taidz® 
dowolona. Czysty ddchód, w kwocie £>0 zł- 
a., złożyło towarzystwo na rzecz stowarzysz6® 
„Czerwonego krzyża" na ręce c. k. star68 1
w Tarnobrzegu. W imieniu mieszkańców ,tU- * 
szych składamy członkom towarzystwa amat® # 
skiego serdeczne podziękowanie za m iłą * 
rzystną rozrywkę i życzymy im pomyślnego rl 
woju i wytrwania w chwalebnem prz6®u 
wzięciu. ..

— Stan powietrza. Barometr w . 
w górę. — Prognoza na dobę następując
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w południe dnia 24 b. m., według
stacji c, k. Szkoły politechnicznej: 

Siennym kierunku od SW do NW,
fSici
*%

f

®iaperatura doby około 13°C, niebo w 
, "aglone, powietrze wilgotne i niespo 

. Me będzie.
1 . '*8zo temperatura była dziś w nocy

6'4°C.
*»r*Ł ~atl barometru, zredukowany na poziom 

M  dziś o 9 rano 764-8 mm. 
Sawalenle się trzypiętrowych

'ULM  1. 19,, przy ul. Błaenarskiej, przera- 
H«l ,,c®°raj o godzinie 9 rano mieszkańców 

'"h kamienic. Budynek ten stanowiący 
- czterech izraelitów, zagrażał jnż od 

i ^Waleniem się, skutkiem czego miejski

! Hołdowniczy zarządził delożowanie tam tej- 
poczem zatarasowano wejścia 

%  ^*a tego zabudowania. Runęły spruch- 
>1 Iki Bufitu strychowego, pod którego cię- 

Nł* łu p n ie  wszystkie sufity piętrowe za- 
s'§ wraz z mnrem do podwórza frontem 

tik .'“jHeym. Na szczęście nikogo naówczas 
0 na podwórzu. Komisja urzędu budow- 

^ zarządziła usnnięeie rumowiska.
* Dzieciobójstwo. Policya uwięziła 
Ludwikę Jung, sługę, liczącą lat 24

i

B,"e niemowlę wrzuciła d. 15 b. m. wie- 
l do kanału w miejscu swej służby, pod
" Przy ulicy Kopernika, gdzie też wczoraj

no zwłoki tego dzie .ęcia płci męskiej.
(W .^  Przejechanie. Klemens Wasyluk, 
<ll|)łlca prywatny, najechał wczoraj po połn-

Wracającą ze szkoły 9 letnią Zofię Ihnat,
Rożnego sądowego na ulicy Żółkiewskiej.

Da ziemię dziecko dostało się pod ko-
°dniosło znaczne obrażenie na głowie i

Nieustająca wystawa zjednoczo 
W  warzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
%  Placu sw. Ducha 1. 10, otwartą jest eo- 
1 b̂ie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
 ̂JP od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct.. 

^  powszednie 30 et. Dla członków wstęp

ś lic z n e  posiedzenie Akademii 
umiejętności w Krakowie.

Ij Publiczne posiedzenie Akademii odby­
to,1? w sobotę o gadzinie 12. W pierw- 
flip rzędzie krzeseł, przeznaczonych dla 
M ożności zajęli miejsca: Marszałek kra- 

I hr. Tarnowski, ks. biskup Dunajew- 
biskup Krasiński, prezydent sądu 

>»Jeg° Zborowski, prezydent sądu krajo- 
Jasiński, delegat Namiestnictwa hr. 

*!|jS»ski, JE. Paweł Popiel i radca dwo- 
bglisch.

V  Na estradzie zasiedli: JE hr. Alfred 
C ^ k i, j ako zastępca protektora. Najdost. 
ief/«sięcia Karola Ludw.ua; p.ezes dr. Ma- 
i lę’ bekretarz generalny hr. St. Tarnowski 

Mroczny prelegent prof. Rostafiński. 
^ J E .  hr. Alfred Potocki zagaił posie- 

le następującą przemową : 
łoj. ^  imieniu Najdostojniejszego Prote- 

'Akademii, Jego ces. Wysokości Arey- 
W Karola Ludwika, mam zaszczyt po- 
r. ' Was Panowie ! Zgromadzeni dziś na 

koL^ste, doroczne posiedzenie, wszyscy z 
>HL8beni uczuciem żalu spoglądamy na 

na którem zasiadała w gronie na- 
Aej Przezacna, szlachetna postać w skrom- 
W ?akonnej sukni, wydarta naszej insty- 

wydarta uczonemu światu i całemu 
^Zeństwu naszemu, przez śmierć tyle 

i ^wczesną 1 W ks. Waleryanie Kalince 
a nam więcej niż znakomity człowiek, 

niż ozdoba tej Akademii: ubywa nam 
cô .b) którego już dokonać nie mogła pra- 

dłoń niepospolitego badacza, ale któ - 
3hż wykonana część, sama przez się, 

hk .^8paniałym pomnikiem zmarłego, tak 
drogoskazem i słupem granicznym 

*jtj3 epoki w badaniu i krytyce nąjbar- 
.Pouczającego okresu naszych dziejów. 

W 1 jasność tego ducha o tak szerokim 
f o n c i e ,  wysoki dar sztuki pisarskiej, 
Stkję°eó jego krytyczną, a juz przedewszy- 

Daąd rą miarę i sprawiedliwość histo- 
wH ocenią lepiej i wymowniej powo- 
<o bardziej ku temu — ja poprzestaję tyl- 

4 tych kilku słowach rzewnego hołdu, 
t̂ ry rbgiemu członkowi Akademii naszej, 

bą Jj Wielostronnością talentu i fenomenal­
nych  twórczości należał do najwybitniej- 
Stg. " ' ‘staci w literaturze polskiej, a ży- 
łljś  . °bjał prawie cała jednę epokę, od- 
* ł C J  świeżo cześć pośmiertną w staro- 

 ̂ gro?, tym grodzie, składając zwłoki jego 
SWcW10 Zasłużonych. Gdybym miał szukać 
bsiw.- y W obce straty poniesionej przez Aka-

gj./?. tym grodzie, składając zwłoki jego
> i 10 łn n ku 4 am tta Vl Lł /ł *-r U n m -rv» i o l1 nnn 1T- n ż

W
okresie rocznym, zna- 

Jej 2(j Ją w aśnie w tej ważnej i szczęśli- 
jBW82vC byczy nowszych czasów, jaką prze- 

ą<l'ni * głównie reprezentuje nasza 
t Poli a’ w z<J°l)yczy stałych instytucyj 

to* Vna którem tak do n edawna jeszczet > ----- U O j Ii U U  JJL c u a  vv n a  J

A c  .Wy tylko jednostki. Jeśli instytucye 
**If Pinu Akadem ii. nie umniejszą żalu i 

hiejszą straty, to przecież nie umniej­

szają, ale nawet usuwają strat takich naj­
groźniejsze niebezpieczeństwo, a niebezpie­
czeństwem takiem byłaby przerwa wysokich 
naukowych tradycyj, zmarnowanie ziarna 
rzuconego dłonią tych, co sami niestety plo­
nu dopilnować nie mogli. Najpiękniejsze to 
zadanie ńkademii naszej i najzacniejsza jej 
ztąd zasługa. Piastując najlepsze tradycye 
pracy naukowej, organizując ją i skupiając 
w silne ognisko, aby je  rozstrzelić szero­
kim promieniem światła na społeczeństwo, 
wskazując kierunki i potrzeby, dostarczając 
środków, powołując dc trudu coraz to no­
wych pracowników, wieńcząc już zasłużo­
nych, spełnia ona godnie swoją misyę i 
chlubnie usprawiedliwia zaufanie, jakiem o- 
tacza ją kraj cały.

Jeżeli przemówienie moje rozpocząć 
musiałem od rzewnego wspomn.ania straty 
poniesionej w ubiegłym roku, to tern milej 
mi zamknąć je wyrażeniem radosnej na­
dziei, że w oliskiej już przyszłości spełni 
się jedno z najgorętszych życzeń kraju, że 
powitamy na tej ziemi, w tym grodzie i 
niewątpliwie także w tern granie naszem 
upragnionego a drogiego gośttia, Jego Ces. 
Wysokość Cesarzewicza Nastęncę Tronu. Syn 
i dziedzic korony Miłościwego Pana, które­
mu w długim szeregu łask i dobrodziejstw 
k-aj zawdzięcza i tę Akademię naszą, z ty­
lu prawami do miłości naszej łączy jeszcze 
i ten osobny, właśnie temu Zgromadzeniu 
tak wysoce sympatyczny tytuł, że kochając 
naukę, sam czynnie ją uprawia i że na jej 
niwie znakomite zbiera plony. Najdostoj­
niejszy Cesarzewicz nasz, umiłowawszy rze­
czy i dzieje całej Monarchii, której obraz 
dzięki Jego inieyatywie i Jego trudom skre­
ślony będzie w pomnikowem dziele, umiło 
Wał tern samem rzeczy i dzieje naszego 
kriiju, a kraj ten, witając Go z radosnem 
uniesieniem, da nowy tylko dowóo swoich 
głębokich uczuć dynastycznych, swojej wdzię­
czności i wiernego przywiązania do najmi- 
łościwiej panującego nam Domu.

Na przemowę tę odpowiedział prezes 
dr. Majer temi słowy:

Podzielasz z nami, Ekscellencyo, smu­
tek, który nas przygnębia i radość, która nas 
podnosi ; podzielasz je jako dowód tej bło­
giej dla nas życzliwości, kióra Ci nie do­
zwala byó obojętnym na każde drgnienie w 
łonie Instytucyi, powierzonej naszemu sta­
raniu, a Twemu czynnemu udziałowi w o- 
piece, obmyślanej dla nas z wysokości Tronu

Pamiętni, co kraj, a w szczególności 
ta lnstytucya Tronowi temu zawdzięcza; 
pamiętni, że wola zasiadającego na nim Mi­
łościwego Monarchy, przywołując ją do żv- 
eia, dała początek pierwszej i jedynej na 
całym obszarze ziem polskich Akademii IT- 
miejętnośei; że z Jego prywatnej hojności 
spłynął na nią pierwszy niezbędny do dzia­
łania zasiłek; że w troskliwości o jej po­
wodzenie powierzył nad nią opiekę Jego 
Ces. Wysokości Swemu Najdostojniejszemu 
Bratu; że do jego zastępstwa powołał ro­
daka, sercem i duchem z nami złączonego; 
pamiętni na to wszystko, jakże nie mieli­
byśmy z radosnem uczuciem oczekiwać 
chwili powitania Tego, który przeznaczony 
opatrznie do następstwa Tronu, wniesie tam 
kiedyś, obok dziedzicznie sobie przekazanej 
przychylności dla kraju, jeszcze błogą rękoj­
mię życzliwości dla zakładów poświęconych 
uprawie nauki, do czego wolą miłościwego 
Monarchy i nasza Akademia powołaną zo­
stała.

W głębokiem pojęciu celu jej istnie­
nia, w tern zogn:skowaniu siły luźnie do­
tąd działających pracowników na polu nau­
ki, słusznie upatrujesz, Ekscellencyo, przystań, 
w której, mimo bolesnej, rokrocznie po o- 
szonej straty, nawa ducnowego życia naro­
du ostać się może bezpiecznie.

To przekonanie, o ile z jednej strony 
może dodawać otuchy, o tyle z drugiej groź­
nie stawia przed oczy obowiązek tera skrzęt­
niejszego brania się do dzieła, im większe i 
boleśniejsze są szczerby, które nam wypeł­
niać przychodzi. Bolejemy więc słusznie nad 
stratą zasłużonych towarzyszów pracy, imio­
na ich zapisujemy we wdzięcznej pamięci, 
wieńce zasługi na ich grobach składamy, 
ale na duchu, z powodu tych strat, upadać 
nam nie wolno, bo takie zwątpienie pora­
żałoby energią niezbędną wszędzie dla sku­
tecznej pracy, tern samem gotowałoby upa­
dek Instjtucyi, która przecież przetrwać 
winna jednostki.

Gorliwości w tej pracy nam, a da Bóg, 
i naszym następcom pewno nie zabraknie, 
bo znajdzie ona zawsze dostateczną pod­
nietę w miłości kraju, w poczuciu się sy­
nami tej ziemi, synami tego narodu, który 
srodze od losu dotknięty, po wielu bolesnych 
zawodach, widzi jedyne zbawienie w pracy 
na wszystkich posterunkach życia społecz­
nego, pracy, której owoce świadczyłyby przed 
światem, że w dziejach ludzkości pragnie­
my i możemy być skutecznym czynnikiem. 
Nie łatwe to zapewne zadanie; ale też w 
miarę trudności większa staje się zasługa; 
każdy krok postępu, każda zdobyta prawda, 
każdy szczegół dorzucony do skarbnicy wie- 
dcy, większego wtenczas nabiera uroku i 
sprowadza tę błogość zadowolenia, która

i niepomału wynagradza poniesione trudy. 
Ktoby na cenę tego zadowolenia zapatrywał 
się inaczej, niech aie rości sobie prawa do 
kapłaństwa w naukowym zawodzie. Słuszna 
zapewne, ażeby obok owej idealnie pojętej 
nagrody, nie brakło też i więcej realnej, 
jakiej wymagają potrzeby życia i stosunki 
społeczne; gdzie przecież ta ostatnia nie 
może byó wymierzoną w należytym stosun­
ku, a gdzie prócz tego nie wystarczałaby 
pierwsza, tam niechże oou dopełni myśl 
że jest to ofiara pracy, którą składa się kra 
jowi, gdzież zaś więcej niż u nas, ofiara 
taka staje się konieczną,

Tak pojmując swoje stanowisko, wstę 
pujemy w 15-ty rok ‘ stnien:a raszej Aka 
demii. Jaki jrst plon podjętych w niej usi­
łowań w ciągu tego czasu ? doroczne spra­
wozdanie nie może dać o tern należytego 
pojęcia. Gdy atoli niemała wiązank? prac 
dotychczas dokonanych, zdołała zyskać u 
postronnych niejakie uznanie, to godzi się 
spodziewać, i kraj nie będzie od tego 
daleki; że w sądzie będzie on surowy, ale 
sprawiedliwy, a to tem sprawiedliwszy, im 
lepiej mogą mu być znane środki, jukiemi 
rozporządzać możemy. Niechże tymczasem 
przyjmie szczęśliwie tę cząstkę ogólnego 
plonu, której praca Akademii dostarczyła w 
ciągu ubiegłego roku. Skreślić jej wierny 
obraz będzie obecnie naszym obowiązkiem, 
którego zwykłym trybem dopełni szan. se­
kretarz generalny. Ja zaś rzecz moją koń­
czę serdecznem a wdzięcznem powitaniem 
obecnego w tem miejscu dostojnego naczel 
nika władzy autonomicznej w Kraju i rów­
nie szczerem podziękowaniem Tobie, dostoj­
ny Wiceprotektorze, za Twój wytrwały jf- 
dział w tych naszych publicznych obrzędach 
i zawsze życzliwe pośrednictwo, ilekroć wy­
magają tego sprawy Akademii.

Bo przemówieniu prezesa, odczytał se­
kretarz generalny, hr. Tarnowski sprawo­
zdanie z ruchu naukowego Akademii w cią­
gu ubiegłego roku, poświęcając na wstępie 
rzewne wspomnienia zmarłym w tjmże cza­
sie członkom Akademii, pofesorowi Althuwi, 
ks. Kalince, Zebrowskiemu, Kraszewskiemu, 
oraz członkom nadzwyczajnym K'rkorowi i 
Zyblikiewiczowi.

Następnie odbył się odczyt profesora 
Rostafińskiego p. t.: „Polska z czasów przed­
historycznych pod względem fizjograficznym 
i gospodarskim."

W końcu sekretarz Akademii odczytał 
propozycye na członków Akademii oraz spra­
wozdania z konkursów Wydział I proponu­
je ua członków czynnych ks. biskupa Kra­
sińskiego, dr. Kazimierza Morawskiego, pro­
fesora Lniwersytetu Jagiellońskiego, dr. Ja­
na Baudouin de Courtenay, profesora Uni­
wersytetu w Dorpacie; na członków kores­
pondentów: dr. Jana Hanusza docenta uni­
wersytetu wiedeńskiego; dr. Wojciecha hr. 
Dzieduszyckiego i dr. Jana Karłowicza. W y­
dział II na członków czynnych: ks. bisku­
pa Ed warda Likowskiego; dr. Wojciecha Kę- 
trzyr-•-!:'< go, dyrektora xakładu Ossolińskich 
we I wowie i dr. Tadeusza Wojciechowskie 
go, profesora uniwersytetu lwowskiego. Wy­
dział III na członka czynnego: dr. Izydora 
Kopernickiego, piufesora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego; na członka korespondenta: 
dr. Napoleona Cybulskiego, profesora Uni- 
wersyt. Jagiellońskiego; dr. Szczęsnego Kreu­
tza, profesora Lniwersytetu lwowskiego i 
Juliusza Niodźwiedzkiego, profesora polite- 
hniki lwowskiej.

Na sobotniem posiedzeniu publicznem 
przyszło Akademii po raz pierwszy przyznać 
nagrody z fundacji ś. p. Piusa Barczewskie 
go, za rok ubiegły. Za najlepsze dzieło w 
dziedzinie malarstwa przyznano nagrodę Ja­
nowi Matejce, z powodu Dziewicy Orleań- 

—  za najlepsze dzieło w zakresie hi- 
storyi polskiej po Sejmie Czteroletnim ks. 
KaMnki, któremu z powodu zgonu autora nie 
można było przyznać nagrody, uznano pra­
cę senatora Romualda Hubego: Prawo pol­
skie w wieku XIV.

cetnar metryczny towaru zabitego, a 28 do 
90 zł. za sztukę.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W iedeń, 24gc maja. (Telegram Ga­

zety Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzeznego przypędzono 3375 sztuk opasowego 
i 748 sztuk chudego, ogółem 4123 sztuk 
bydła. Pomiędzj temi z G a l i c y  i przypę­
dzono., 1374 sztuk opasowych i 138 chudych; 
z B u k o w i n y  i32 opasowych wołów. 0 - 
gółem przypędzono o 704 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia. Z Galicyi przypędzono 
602 sztuk więcej. Przebieg targu byl mier­
nie ożywiony. Ceny w ogóle nie zmieniły 
się, jednak skłonne dożwyżki. Nie sprzeda­
no tylko 22 sztuk. Płacono: g a l i c y j -
s k o-bu k o w i ń s k i e woły opasowe po 48 
złr. do 52 zł., towar przedni po 53 do 5-5 
zł., węgierskie po 50 do 52 zł., towar prze­
dni po 53 do 55 zł., wyjątkowo po 56 do 
58 zł., z innych krajów po 50 do 55 zł., 
towar przedni po 56 do 60 zł., wyjątkowo 
po 62 złr., bydło chude po 44 do 46 zł. za

OSTATIIA POCZTA

N a j d o s t .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f  
przybył przedwczoraj z Laksenburgu do Wie­
dnia i złożył wizytę k s i ę c i u  i k s i ę ż n e j  
M o n t p e n s i e r  w pałacu Naj. Arks. Rai­
nera a następnie pozostawił w pałacu księż­
nej Modeny swą kartę dla księcia regenta 
bawarskiego.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b  de­
p u t o w a n y c h  przedłożył Rząd projekt u- 
stawy o zmianie ordynacji wyborczej przy 
wyborach do Rady państwa wkuryi m n i e j ­
s z e j  p o s i a d ł o ś c i  w G a l i c y i .

P. Mi n i s t e r  r o l n i c t w a  hr.Folken- 
hayn odpowiadając na interpelację dep. 
Pattaja co do stosunków w k o p a l n i a c h  
n a f t y  w Ga l i c y i ,  mianowicie w B o r y ­
sławiu i W u 1 a n c e wyjaśnił szczegółowo, 
że w tych miejscowościach przeważnie dro­
bni przedsiębiorcy zajmują si  ̂ eksploatacją, 
nieposiadając ani potrzebnej inteligencji, 
ani znajomości technicznych Skutkiem tego 
zagnieździł się tam system rabunkowej eks- 
ploatacyi. Rozporządzenia Rządu, oparte na 
podstawie usta,w, pozwoliły dopiero od 15 
kwietnia 1886 r. mięszać się w tę sprawę 
władzy górniczej. Rząd stara się złamać 
opór przedsiębiorców, ewentualnie jak naj- 
suiowszemi środkami. Liczba robotników 
tam zatruduionych zgodną jest z przepisami 
ustawy z r. 1884. Również zarobek tamtej­
szych robotników, których liczba dochodzi 
8000 przy 290 przedsiębiorcach, nie jest 
mały, jak na miejscowe stosunki; ale niestety 
robotnicy trwonią swój zarobek w karczmach 
i szynkach.

Po przystąpieniu do porządku dzien­
nego przyjęła Izba w drugiem i trzecicm 
czytaniu projekt ustawy o prowizoryum bu- 
dżetowem na miesiąc czerwiec, uchwaliła 
kredyt dodatkowy dla powiększenia żandar- 
meryi, dalsze na jeden rok zawieszenie sądu 
przysięgłych w okręgu kotarskiia i ustawę 
o zabezpieczeniu telegrafu podwodnego.

Następnie przeszła Izba do dyskusyi 
szczegółowej nad b u d ż e t e m  M i n i s t e r ­
s t wa  rolnictwa, której przebieg streszcza 
dzisiejsza depesza.

Presse dowiaduje się, iż n o w e l a  
c ł o  w a zostanie ogłoszoną w ciągu bieżą­
cego tygodnia a równocześnie nastąpi pu­
blikacja rozporządzef wykonawczych i in- 
strukcyj do tej noweli.

Na wczorajszem posiedzeniu w ę g i e r ­
s k i e j  I z b y  dep.  prezes gabinetu Tisza 
dał odpowiedź na znaną interpelację deput. 
Helfy’ego w sprawie udziału Austryo-Wę- 
gier w m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w i e  
p a r y s k i e j .  Mówca wykazawszy, iż donio­
słość wystaw zmniejsza uę wskutek zbyt czę­
stego powtarzania się ich ; że udział w eks- 
Dozycyach naraża Państwo na zbyt wielkie 
ioszta, oznajmił, że na mocy postanowienia 
Rządu Monarchii nie weźmie udziału w wy­
stawie i że o tem postanowieniu uwiado­
miono Francję w przyjacielski sposób. Je­
dnostki, biorące udział w wystawie, dozna­
wać będą opieki rządu, o ile to nie bę­
dzie połączonem z ofiarami materialnemu 
Izba przyjęła powyższą odpowiedź do wia­
domości. ___________

Z B e r l i n a  telegrafują, że c e s a ­
r z e w i c z  n i e m i e c k i  uda się stanowczo 
wraz z swoją małżonką na uroczystość ju­
bileuszową królowej Wiktoiyi.

P r z y j a z d  k s i ę c i a  r e g e n t a  b a ­
w a r s k i e g o  L u i t p o l d a  do W i e d n i a  
dał powód do różnych pogłosek i kombina- 
cyj, a mianowicie, ii chodzi tu o zjedna­
nie dworów dla myśli przeniesienia korony 
bawarskiej na głowę ks. LuitDolda. W obec 
tego ośw: adczają oficjalne N'.uste Nachr., iż 
podróż księcia nie pozostaje w związku z 
żadną kombinacją polityczną i została przed­
sięwzięta jedynie w celu odwidzenia prze­
bywającej w Wiedniu rodziny ks. regenta.

P a r l a m e n t o w i  n i e m i e c k i e -  
m u jeszcze w bieżącej sesyl ma byó przedło­
żony, jak już donieśliśmy, projekt ustawy 
o szpiegach. Dzienniki oficjalne zapewniają, 
że projekt ten dawno już został przygoto­
wany i że wcale nie został spowodowany 
wypadkiem Schnaebelego. Równocześnie o- 
gl .sza Koln. Ztg. dokładny spis osób, oska­
rżonych od r. 1875 o szpiegostwo w Niem­
czech na rzecz Francji. W ogóle wytoczono 
w tej mierze proces 31 osobom w 12 roz­
maitych przypadkach. Z tych *4 zostało 
skazanych, 6 uwolniono, 5 w ogóie do od­
powiedzialności nie pociągnięto, a 2 uszło.

Rada związkowa zajmowała się przed­
wczoraj Kilkoma projektami ustawy, doty-



ezącemi przekształcenia stosunków w A 1- 
z a c y i  i L oI ar y  n gi  i. Chodzi tu w pierw­
szym rzędzie o przedłożenie w sprawie mia­
nowania burmistrzów.

T O & B A I Y  GAZETY Ł ff OflfSKIE J
Monachium , 24 maja. Naj j .  

Pani ,  Cesarzowa Austryi, przybyła 
tu wczoraj o godz. w pół do 7 wie­
czorem, przyjmowana na dworcu przez 
księcia Leopolda , jego Małżon­
kę i członków poselstwa austro- 
wog:erskiego. Najj. Pani zajechała do 
hotelu „ Zu, den vier Jahreszeitenu.

Wiedeft, 24 maja. (Tel. pryw.) 
W aparramentach Naidost. Arcyksię- 
cia L u d w i k a  W i k t o r a  odbył się 
wczoraj wielki obmd na cześć księ­
cia regenta bawarskiego Luitpolda.

Wiedeń, 24 maj u (Telgr. pryw.) 
Stan zdrowm profes. dr. B il lr ot ha 
polepszył się. Pacyent ma apetyt i 
przepędził spokojnie noc dzisiejszą.

Wiedeń, 25 maja.' (Tel pryw.) 
Pod przewodnictwem Steinwendera 
utworzył się nowy n i e m i e c k o - n a ­
r o d o w y  k l ub ,  który zawiadomił 
już o swem ukonstytuowaniu wszyst­
kie inne kluby parlamentarne.

Wiedeń, 24 maja. Wiener Ztg. 
ogłasza dzisiaj sankeyonowane usta­
wy ugodowe wraz z taryfą cłową.

Wiedeń, 24 maja. W toku roz­
praw szczegółowych nad b u d ż e t e m  
M i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a  mia­
nowicie rozdziałem „uprawa roli", 
dep. K r z e p e k  ubolewał, iż nic nie 
uczyniono dla niemiecko-czeskich rol­
ników, chociaż ich położenie od czasu 
przesilenia na polu cukrownictwa jest 
jak najgorszem. Mówca zapowiada 
wniesienie propozycyi charakteru eko­
nomicznego, które, gdyby nie zostały 
przyjęte przez posłów słowiańskich, 
on i jego przyjaciele opuszczą Izbę 
z sercem przepełnionem goryczą. Dep. 
L i e n b a c h e r  wzywał p. Ministra 
rolnictwa do popierania nieco energi­
czniej ustawodawstwa agraryjnego, 
i oświadczył, ze względu na wywody 
dep Krzepka, iż Minister ożywiony 
jest jak najlepszemi chęciami, okazuje 
trafne zrozumienie swych zadań, po­
winien jednak tylko występować ostrzej 
także w obec większości.

Po przemówienia dep. Steinwen­
dera, zabrał głos p M i n i s t e r  r o l ­
n i c t w a ,  hr. F a l k e n h a y n .
Cennik^IwowkkiejlTzby “handlowej i przemysłowej.

Lwów dni* 23 maja 1887

I. A*cve za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. g a l i p o  200 zł. w. a. g- 
Banku kred. gal. p 200 zł. w. a. m 

2 List. zast z» 100 zł. g
Banku hip. galie. o pr. w. a.

„ „ 5 pr, w. a
5 pr. w. a. wy- 0 

losowań* z 10 pr. premią , . 
Banku kraj. 41/, pr. w. a.lob 511. %. 
To w. kredyt, galio. 5 pi. w. a "3 

„ 4 PU w. a. *3
„ 5pr,lug. w 371. os

Tow. kred. gal. 4pr. wa. los 411/, 1. |  
4 /1 Pre - n " j*
4 pre. „ „ 56 ■“

Listy dłużne g. Z. kr. wł. ( lawniej |  
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawme,j 
5 pr.) 21/* P1'- w- a. w likwidaeyi 

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 l»t.
4. Obllfll za 100 zł.

Indenmiz. gaiio. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włoseiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr- 

Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, w. a. I emisyi .

Poży ki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po i 1/9 pr. wa.
5 . Losy miasta Krakowa . . ■ 

Stanisławowa 
6. Monety

Duk it h o le n d e r s k i.....................
Dukat *e»arbki.......................... .....
jg a p o le o n d o r ..........................
Półimperyał . . .
Bubel rossyjski srebrny

papierowy . . 
100 marek niHmieckieh . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr et.
204 25 207 50
222 50 225 r0
284 — 290 —
215 — 220 —

99 15 100 15

101 60 102 60
96 — 97 50

100 60 101 60
95 50 96 50

100 60 101 60
92 50 93 50
99 — 100 —
92 - 93 -

47 50 -

41 44 —

— --------

104 50 105 50

100 — 101 —

103 50 105 50
94 50 96 50
16 — 18 -
28 50 31 —

5 88 
5 92 

10 04 
10 34 

1 54 
1 138/, 

61 90

I* Minister uznaje doniosłość ini- 
cyatyw dep. Lienbachera na polu u- 
stawodawstwa agraryjnego. Jeżeli je ­
dnak ten deputowany domaga się 
większej energii, to życzenia jego o- 
pierają się na mylnem pojmowaniu 
stosunków. P. Minister zwraca uwagę, 
iż energia, jaką należałoby rozwinąć 
przy przesileniu przemysłowem, mu­
siałaby być z natury rzeczy zupełnie 
Inną niż przy kwestyaeh ekonomicz- 
nycn, gdyż brak odpowiedniej energii 
mógłby spowodować zupełną ruinę 
przemysłu, gdy natomiast ziemia i 
rola zawsze przecież pozostają i mo­
gą być utrzymane. Dotykając zażaleń 
z powodu rzekomego upadania gospo­
darstwa, przypomniał p. Minister, iż 
od ozasn, odkąd ma moc obowiązującą 
nowa taryfa cłowa, konsumoya miej­
scowa wielu artykułów bywa zupeł­
nie pokrywaną, a dowóz artykułów 
zagranicznych znacznie się zmniejszył, 
co świadczy stanowczo o polepszeniu 
się stosunków ekonomicznych. P Mi­
nister zwraca przedewszystkiem uwa­
gę na takie artykuły jak kukurudza, 
żyto, chleb. Co się tyczy sprawj wy­
wozu koni, to p. Minister poczynił 
już w tej mierze odpowiedni krok u 
Ministra wojny i może zapewnić, że 
jeżeli tylko stosunki na to pozwolą, 
zakaz wywozu koni będzie w ogóle 
uchylonym. Gdyby jednak było to 
niemożliwem w czasie już najbliższym, 
postara się, aby zakaz był uchylo­
nym lub złagodzonym przynajmniej 
dla Salcburga. Skargi na szkody wy­
rządzone potokami górskiemi bywają 
zazwyczaj przesadne; pomimo to p. 
M inister każe zbadać poszczególne wy­
padki. W końcu występuje p. Mini­
ster przeciw twierdzeniu dep. Esnera 
co do traktowania Wiednia, oraz jego 
przedmieść i oświadcza w końcu, że 
Rząd uczyni, co tylko będzie w jego 
mocy, aby popierać rolnictwo (oklaski).

Po kilku uwagach dep. GarnUafta, 
przerwano obrady i odłożono je do 
wieczornego posiedzenia.

Na p o s i e d z e n i u  w i e c z o r ­
ne m zabrał głos deput. R ei c h e  r, 
podnosząc konieczną potrzebę inde- 
mnizacyi serwi tutów z szczególniej- 
szem uwzględnieniem stosunków w 
Styryi. Dep. Luger krytykował pole­
mikę p. Ministra przeciw dep. Extie- 
rowi, w sprawie traktowania Wiednia, 
omawiał kwestyę zaprowiantowania 
Wiednia, dalej  ̂ stosunki centralnego 
targu na bydło î  uczynił wniosek, aby 
zmienić regummin targowicy, rozwią­
zać kontrakt z bankiem depozytowym
i pozostaw ić  kas,} mięsna przy gml-

nie wiedeńskiej. Wniosek ten przeka­
zano komisyi budżetowej, poczem przy­
jęto tytuł „zarząd centralny".

Przy tytule „państwowe naukowe 
zakłady i stacye doświadczalne", dep. 
H o n i D e s c h  wyraził przekonanie, iż 
suma wyznaczona na utrzymanie tych 
zakładów jest zbyt małą, a odnosi się 
to przedewszystkiem do Galicyi. Dep. 
S i e g l  omawiał sprawę podniesienia 
uprawy lnu; dep. H e v e r a  kwestyę 
komisyj egzaminacyjnych dla kandy­
datów nauczycielskich średnich szkół 
rolniczych, domagając się przytem dla 
Pragi dwóch komisyj, jednę z języ­
kiem egzaminacyjnym niemieckim, dru­
gą czeskim; a dep. E x n e r  zwracał 
uwagę na doniosłość gospodarczych 
zakładów naukowych. Tytuł powyższy 
został przyjęty i na tern przerwano 
dyskusyę.

Izba dzisiaj obraduje.
Temenzwar, 24 maja. Okolica 

między Paracz (komitat Temeszwar) 
a Csebza (komitat Torontal) jest cał­
kiem zalaną, również Petromary. Wie­
le domów zawaliło się, mieszkańcy 
ratują się ucieczką. Najmocniej ucier­
piały Macedon a i Csebza.

Berlin , 24 maia. (Tel. pryw.) 
Według Kreuz Ztg. przeznaczeni zo­
stali przez rząd bułgarski w charak­
terze agentów dyplomatycznych: dr. 
S t r a n s k y  dla Berlina, S t o i ł o w  
dla Wiednia, G e s z o w dla Londynu, 
K a l c z e w  dla Paryża.

Według Koeln. Ztg. w kołach 
ludności paryskiej rozwija się wielka 
agitaeyu na rzecz wstąpienia genera­
ła B o u l a n g e r a  do nowego gabine­
tu francuskiego.

Berlin, 24 maja. Sensacyjne do­
niesienia o stanie zdrowia cesarzewi- 
cza niemieckiego nie mają żadnej pod­
stawy. Cesarz Wilhelm odbył wczoraj 
przegląd wojsk w Poczdamie, poczem 
śniadał u cesarzewiczowstwa i wró­
cił w ieczorem  do Beri me

Berlin, 24 maja. Ambasador ros­
syjski, Szuwałow, ma się uaaó w tych 
dniach za dwutygodniowym urlopem 
do Petersburga, celem załatwienia 
swych interesów prywatnych; przy­
puszczają tu jednak, iż podróż ta stoi 
w związku z późni ej nastąpić mającą, 
zapowiadaną nominacyą Szuwałowa 
na jakieś inne stanowisko.

Sofia, 24 maja. Przedwczoraj i 
wczoraj odbyły się tutaj z okazyi 
święta Cyryla i Metodego, jako dnia 
sformowania drugiego pułku kawaleryi, 
wielkie kościelne i wojskowe uroczy­
stości.

Konstantynopol, 24go 
Irade sułtańskie p rom u lgu je  .  J 
cyonuje konwencyę o ruchu F ^
czeniach turecko-serbskich
laznych.

• Król Za'
Kopenhaga, , ! 4. maial  EU*"* mierzą z koncern bieżącego 1j&

udać się do Wiednia. v
Leodyum, 24 maja. W 

Seraing wstrzymali robotnicy , 
i urządzili zbiegowisko, które ża,g ojr 
merya rozprószyła. Również W ^  
nage zastanowiono roboty, D1 
strejkujących wynosi do 13.001 •

Bzym , 24 maja. Na dzisiej®^ 
konsystorzu mianował papież hi ^  
Palotti i Bausa kardynałami, vl Jpe, 
nonizował nowych arcybiskupów z ^
tra, Chieti, Hierapolis, Ra^ennj^jj 
tranto, Nicei, Ampurias,Ascolb 
Acąuapendente, Anteąuera i 
qua, poczem ogłosił ailokucyę> . 
dzienniki klerykalne, uważając 
bardzo doniosłą, jutro mają ogł°s

Paryż, 24 maja. W sp«*S0 
przesilenia gabinetowego nie za ^  
dotąd nic nowego. Większa częso , 
tejszych dzienników wyraża z<da 
iż kombinacya ministerstwa 
neta została tylko chwilowo 
czona.u

Londyn, 24 maja. Izba n1  ̂
przyjęła znaczną większością ^  
sów drugi artykuł irlandzkiego $  
karnego, po zapuwfedzeniu P 
rząd poprawki i zgodzeniu się 
droczenie obrad nad piątym nŜ etji, 
aż do rozpraw nad sprawozda j . 
Izba wyższa uchwaliła w t,,ze.C^y 
czytaniu nowelę do szkockiej ,u . go, 
dla drobnego stanu włościańskiej 
poczem odroczyła rozprawy 
czerwca.

Odpowiedziało- i for

N ad e sła n e .

6 —  
6 93 

10 14 
10 45 
1 64

i r>sU13 ou

Kurs giełdy wiedeńskiej”
% dnia 21 maja 1887.

płacą żądają

81.10 81.30 
8 1 - 81.20

82.25 82.45 
83 45 82.65 

128.25 129.— 
j36.— 136.50
136.50 137. -
165.50 11,6 — 
1H5 25 165.75 
160.—- 160.75

96.90 97.10 
112.40 112.60

I. Dług państwa.

Jednolity dług w biUlknot-
maj-Iistopad 
luty-sierpieii

Jeduolity dług pańetwa w srebrze.
styczeń-Upio<* .....................
kwieeień-październiK . . . . •

L o s y  /. rok u  1854 po 250 rfr. m. k. 4 pr.
1800 po ÓU0 złr. w. a. 5 pr.
1860 po luJ złr. 5. pre.
18»4 po 100 złr....................

 ̂ 1864 po 50 złr....................
Renty C >m. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre................................................
Renta papierowa 5 pre. z -r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre.

2. Obllgacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech ...................................................109.—  —.—
B u k o w in } ..............................................  104.25 105.—
Galieyi . . . 104.50 105.25
Niiszej Austyi . . . . . .  109.— 110.—
Siedm iogrodu............................................. 104.7O 105.80
Węgier .................................... . • . 104.50 105.25

3. A k  o y  t .
Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 103. - 103.50 
Tnat. kred. dla handlu po 160 zł. . . 281.30 281.70 
Nizszo-austr. tow. esl mt. po 500 zł. 545.— 550 —
Gal. banku hip. po 200 zł...................  —.— — .—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. — .— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — .— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.................................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. .
Kol. Albrechta a 20U zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. ieglugi par. dun. po 500zł. m. 349.— 351.— 
KoL Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Ki 1. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł.
Północna kolej po 100 zł. m. k.
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. .
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. wai,

2 3 0 .-
880.—

2490
2o5.2h
223.—

230.-L0 
881. -

2495
205.50
223.50

piaeą ią,dają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 225.— 225.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 76.— 77.— 
I. kol. węg. r»l. a 200 zł. w srebrze 169.— 169.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Lalieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— —. — 
Powsz austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w 

ałoeie w 50 1. . . . .  1 0 1_
i ” ^ , » » premiowe po 3 pre. 101.—

Lal. zak. kr. ziem. Krak. lob w 18 1. 6. pr. &9.—
!> n u  n W 20 1. 7 pr.

t, „ n W 36 1. 5 l/fl pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre.

n » n n « po 5 pre.
» u n u » po 5 pre. w
37 latach z w r o t n e ............................101.— 101.25

Banku krajów. 41/, pr. wa. los w 51‘ Zj 1. 9 6   dl.__
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. I emisyi . .
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wył 
Banku austro-węg „rsk. po 5 pre.

Tow. ziem. ake. po 5 » rc ,
Zakł. kr. ziems. po 5V, pre

100.50 
99.-

. rot-

100.25
1 0 1 .—

. luO.30 

. 102.— 
102. -

101.40
101.50 
ICO.—
101.50
99.50
95.50 

101 25

100.75
101.50
100.70

103.—
5 . Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.50 101 — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . ’. ." 100.75 101 25 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.50 101.—

„ P° 100 zł. w. a. . . — .—  — .—
Kolej gal. Kar. Lud. emisva z r. 1881

po 41/! pre. .  .................................ioo.90 101.40
dtto. dtto. (Jaresła w-Sokal) . . 100.75 — .— 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 82.50 

z r. 18«(' . . 89.50 90.—
z r. 1868 . . — •— —.—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.40

6 L o 8 y.
Inst. ki. dla han. i pr. po 100 zł. w . . 175.75 176.25
Clarego po 40 zł. m. k...........................  44.25 —
Tow. żegl.par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 113.75 114.25
Keglevicha po 10 zł. m. a....................  23.— 25.—

Do dzisiejszego numeru 
dla p r e n u m e r a t o r ó w  i n i c j s c ® ^ L f
prospekt c. k. zakładu zdrojowego 
n i c y .

pS~04

SĄ I
48.35 
43-75 
14.5 
9.25

18.-

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pcżyezka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwori. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk. ,  po 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

*o 10 zł. w. a.......................   . . .
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Grenois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poź. Tryestu po 100 zł, m. k. .

.  n po 50 zł. w. a. . . .
W-ildsteina po 20 zł. m. k. . . . .
Windischgrśitza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiijoe) ^  
Augsburg na 1O0 zł. w. p. n. , . . — ^
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  — ^ y
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . — .—.9
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — -7̂  W  y
Londyn za 10 ft. szt...........................  1 2 7 -% 46-
Paryż za 100 ft...............................  50.40.— 0

57!s®
55-75
30. 1^'

137."
68.— itft
35.7& ^  
43.75

y 
y
y

z ł o t a .
5.98.-
5.94.-

10.08.-
10.40.-

K u r  s
Dukat cesarski men. . .

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ..........................
20 frankówke , . .
Rf.ssyjski imperyał . .
Talar związkowy . . .
Srebro ...............................

Z lwowskiej Izby handlowej I przemy3’
Telegrafowany kurs w ied eń sk i.

dnia 23 maja 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ v  „ w srebrze . •
Renta w z ł o c i e .........................................
5 pre. austr. rent; marcowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego.....................

n „ kredytowego . „ - - .
Londyn .................................................... .
N a poleon dor..............................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek memleetieb
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Licytacye.
L. 1982.Q ", (3831 2—OJ

j  Ŝ d powiatowy w Niepołomicach 
^®j 8f)Wa> Ce*em zaspokojenia sumy dłu- 

, z Pn- egzekucyjna sprzedaż re- 
® i * połowy realności lwh,

■>ka *at. Zabierzów objętych Franci- 
iie»o f,0risora własnych i realności Anto- 
"'̂ etei Ba lwh. 234 gm. kat. Zabierzów 

rzecz Towarzystwa zaliczkowe- 
? ° chni, w trzech terminach licyta- 

 ̂8ifr . dttia 26 maja, 27 czerwca, dnia 
10 „„Pnja 1887, każdym razem o godzinie 

Pr£e<i południem.
Mo* e,ła wywołania realności lwh. 173 i 

■4 J  realności lwh. 329 Franciszka Kon- 
Jyaosi 570 zł. 
p ańyum zaś 57 zł.

^On wywołania realności lwh. 234 
iygo Franosa wynosi 485 zł.
^ adyum zaś 48 zł.

Ji$gj T®ztę warunków licytacyjnych i wy- 
P ^ ezn e przejrzeó można w regi-

î ;0 sądowej.
^epołomice, d. 28 marca 1887.

Ferdynanda Sakowicza, tudzież przed tern 
Honoraty Sakowiczowej, a obecnie spadko­
bierców tejże Józefa, Stefana i Amelii Sa­
kowiczów własnej.

Cena wywołania wynosi 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Na pierwszych dwóch terminach sprze­

daż nastąpi tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania, zaś na trzecim terminie także ni­
żej takowej, za jakąkolwiek cenę.

Resztę warunków przejrzeó można w 
tus, registraturze.

Chodorów, 23 sierpnia 1886.

^ ,8^ .  (3832 2— 3)
S’« a k- sąd powiatowy w Podgórzu po- 
N ż  wiadomości, celem zaspokojenia 
*i * pełności powiatowej kasy oszczędnoś- 
1? j Wieliezee w kwotach 12 złr. 30 ct., 
iO „M l zł. 70 ct., 11 zł. 40 ct., II zł. 
cHa * 90 ct. a. w. z pn. odbędzie się li- 
łoj0'H  realności 1. k. 37 w Prokocimie po- 

lwh. 37 ks. gł. gm. kat. Prokocim 
^ia w Hzech terminach, a mianowicie: 
k- ^0 czerwca, 18 lipea i 22go sierpnia 

J zawsze o godzinie 10 przed poł.
Cenę wywołania stanowi wartośó sza- 

°»a 615 zł. |
/Wadyum wynosi 62zł. aw.

H a eszt§ warunków sprzedaży, akt osza- ! 
J a,a i wykaz hipoteczny można przęj- 

tut. sąd. registraturze w godzinach 
Nowych.

l)°bvf wierzycieli z nazwiska i miejsca 
niewiadomych, oraz dla tych, któ- 

On 7 wykazali prawo zastawu na tej re- 
Ma • p0 ^n*u ^  września 1886 ustana- 
 ̂ się kuratora p. ad w. dra Feuereisena 
Podgórzu.

Podgórze, dnia 16 marca 1887.

^ *260. (3785 3 - 3 )
’B w niniejszem do wiadomości,
Pqja «wn 21 czerwca, 14 lipca i 22 sier- 
Ho każdym razem o godzinie 10
W i °dbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
i H j j n s i  sprzedaż realnośni pod 1. 161 
H .®®barku, ciała tabularnego niestano- 
thTe)j Michała Brudzisza własnej, za cenę

°|ania 790 zł. 
bjj* Wadyum wynosi 10 prc. tej ceny a 
H0„8Ze warunki w sądzie przejrzane byó 

i przed licytacyą odczytanemi zo­
ną

C. k. sąd powiatowy.
 ̂ ciecz, 26 kwietnia 1887.

‘ ^57. | (3678 3— 3)
hu W tutejszym sądzie odbędzie się o 

e rano, w dniu 23 czerwca i 21 
duj. 1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś 

19 sierpnia 1887 nawet poniżej takd- 
tjA licytacya realności 1. 233 w Turce, 

Eidmana własnej, na rzecz Mechla 
cWana pto 50 zł. zpn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.

V0j Resztę warunków, akt oszacowania 
przejrzeó w tusądowej registraturze. 

Turka, 16 marca 188^.

L. 9342. (3669 3—3)
Dnia 22 czerwca 1887 o 10 rano od­

będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 155 w wyk. hip. 155 księgi gruntowej 
gminy Okocim objętej, Augusta Krakow­
skiego i masy spadkowej Katarzyny Kra­
kowskiej własnej, na rzecz c. k. uprzywii. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie celem zaspokojenia 8 rat po 30 
zł. i resztującego kapitału w kwocie 422 zł. 
13 ct.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Brzesko, 19 listopada 1886.

L. 16572. (3810 3 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych, które wykonywane 
być mają w latach 1887, 1888 i 1889 na 
gościńcach państwowych w Tarnowskim 0- 
kręgu budowniczym, odbędzie się w dniu 8 
czerwca 1887 od godziny lżej w południe 
w c. k. Starostwie w Tarnowie, licytacya 
ofertowa.

Cena fiskalna robót, które wykony­
wane być mają w roku 1887, wynosi: 
w sekcyi drogowej Pilzno 10.076 zł. 51 ct.

„ „ Tarnów 148 zł. 67 ct.
Razem 10.225 zł. 18 ct.

Oferty wniesione być mogą albo na
każdą sekcyę drogową osobno, albo też na 
obie sekcye drogowe razem.

Jeżeli oferta obejmować będzie obie 
sekcye drogowe, w takim razie zaofiarowa­
nie podać należy dla każdej sekcyi drogo­
wej w szczególności, albowiem zatwierdze­
nie nastąpi tylko według pojedynczych sek- 
cyj drogowych, z uwzględnieniem najko­
rzystniejszego wyniku licytaeyi.

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
jako to: wykazy cen jednostkowych, koszto­
rys sumaryczny, plany, tudzież ogólne i 
szczegółowe warunki budowy, przyjmowane 
być mogą w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w powyżej oznaczonym termi­
nie najpóźniej do godziny 12 w południe 
wniesione byó mogą, oferty zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i wadyum wy- 
noszącem 5 prc. sumy fiskalnej z wyraże­
niem żądanego wynagrodzenia nie tylko cy­
frami ale także literami.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w oznaczonym cza6ie nie 
będą względnione.

Lwów, dnia 9 maja 1887.

1887, dnia 11 sierpnia 1887 i dnia 15 
września 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya 
do Mojżesza Bierera Ettli Bierer zam. Bi- 
keles i Racheli Bierer zam. Auerbach we­
dle dom. 95 pag. 229 nr. 36 haer należą 
cej, realności pod 1. 145% we Lwowie po 
łożonej, na których terminach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 25.500 zł. lub 
przynajmniej za tę eenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 2.550 zł., złożoną 
być ma, wyciąg hipoteczny i warunki licy­
tacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla wszyst­
kich tych, którzy po wydaniu wyciągu ta­
bularnego to jest po dniu 6 kwietnia 1887 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące zjakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adw. dr. Gottlieb kuratorem, a jego za­
stępcą adw. dr. Till mianowany został.

Lwów, dniu 30 kwietnia 1887.

K
®Ul. (3668 8 -3 )

Lj Dnia 22 czerwca 1887, o 11 rano od- 
% o 6 się publiczna sprzedaż realności pod 

8 w Okocimie wyk. hip. 88 księgi gr. 
J Okocim, Kunegundy Paciakowej wła-

Wrt Qa rzecz c* uprZ- galic- ZaWadu 
ytowego włościańskieho we Lwowie ce- 

S » f*a8P°kojenia 9 rat po 47 zł. 20 ct. i 
tńjącego kapitału.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 

ae przeglądnąć można w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 

t Brzesko, 19 listopada 1886.
' *014. (3744 3 - 3 )

X

C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 
że w sprawie egzekucyjnej c. k. 

^iańT- ga'*c* Zakładu kredytowego wło- 
H  p g0 w Hkwidacyi we Lwowie, prze- 

.^ynandowi Sakowiczowi i Honoracie 
Po a ^ czowej, celem zaspokojenia 13 rat 
tfm zł- i reszty kapitału 400 zł. 56 ct.

.^będzie się w dniu 23 czerwca, 4 
°̂dz <? * ® wrze6nia 1887, każdym razem o 

ranoł przymusowa licytacya real- 
% 1 P°d 1. subr. 1, 11, 73, 76, 78, 96 i 

* w Chodorowie położonej, dłużników
Gtaieta Lwowska Nr. 117 1 dnia

L. 11871. (3772 3— 3)
C. k. krakowski sąd delegowąny miej­

ski ogłasza, iż celem zniesienia współwła­
sności realności pod 1. 6 w Górce narodo­
wej położonej, według przepisów §§. 275— 
279 ces. pat. z 9 sierpnia 1854 nr. 208, 
Dup. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniu 21 czerwca 1887, o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności 1. 6 w Gór­
ce narodowej, Jana Ziętary, Maryanny 
z Ziętarów Franaszkowej, Józefa Ziętary, 
Katarzyny Ziętarownej, Mikołaja Koprow­
skiego i Ewy z Wosów Koprowskiej wła­
snej.

Cena wywołania 643 zł. wadyum 65 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kraków, 1 kwietnia 1887.

L. 1846. (3779 3 - 3 )
W dniach 20 czerwca, 18 lipca i 22 

sierpnia 1887, o godzinie 10 przed połud­
niem, odbędzie się w gmachu tut. sądu 
przymusowa sprzedaż realności, pod nr. 177 
w Czarnym Dunajcu położonej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej, śp. Macieja Mi­
kosia a względnie tegoż spadkobierców 
Ferdynanda, Aleksandry, Jana i Reginy Mi­
kosiów własnej, w pierwszych dwóch termi­
nach realność ta wyżej ceny szacunkowej 
1600 zł., zaś na trzecim terminie i niżej 
takowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 160 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
C. k. sąd powiatowy 

Czarny Dunajec, dnia 1 maja 1887.

L. 17039. (3704 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi resztującej 8349 zł. 
99 ct. w. a. zpn. za potrąceniem kwoty 299 
zł. 14 ct. aw., odbędzie się dnia 23 czerwca

24 maja 1887.

L. 968. (3780 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności w 

kwocie 326 zł. w. a. z lOprc. odsetkami od 
dnia 1 lipca 1884 bieżąeemi, z kosztami 
egzekucyjnemi w kwocie" 8 zł. 47 ct. w. a. 
odbędzie się na rzecz c. k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 29 w Hołoszyńcach po­
łożonej objętej wykazem hipotecznym 1. 48 
tej gminy katastralnej, dłużnika Iwana Se- 
meniuka własnej.

Do przeprowadzenia tej licytaeyi wy­
znacza się trzy termina, a to na dzień 13 
maja 1887, 8 czerwca 1887 i 13 lipca 1887 
zawsze o godzinie 9 rano w biurze nr. 2 
tutejszego sądu z tern, że na pierwszych 
dwóch terminach sprzedana zostanie powyż­
sza realność tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na trzecim terminie nawet 
poniżej ceny szacunkowej, jednak nie niżej 
sumy równej pretensyom, którym pierw­
szeństwo przysługuje i pretensyom na ta­
kowej zabezpieczonym.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności przyjęta w kwocie 500 zł. 
przy udzieleniu pożyczki Wadyum wynosi 
50 zł. Dla wierzycieli którzy uzyskają pra­
wo zastawu na powyższej realności po dniu 
wystawienia wyciągu tabularnego t. j. po 
dniu 28 lipca 1886 lub którym z jakiej­
kolwiek przyczyny niniejsza uchwała dorę­
czoną byó nie mogła ustanawia się kurato­
ra ad actum w osobie p. Nemeryusza Ma­
yera e. k poczmisirza w Nowemsiole. — 
Bliższe warunki przejrzeó można w regi­
straturze.

C. k. sąd powiatowy
Nowesioło, 14 marca 1887.

L. 1354. (3803 3— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

w sprawie wydziału rady powiatowej Kol- 
buszowskiej o zapłacenie kwoty 28 zł. prze­
prowadzoną będzie w dniu 6 czerwca, 6go 
lipca i 3 sierpnia 1887 każdym razem o 
godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod nk. 349 w 
Kolbuszowy Wojciecha Pomorskiego własnej.

Cena szacunkowa wynosi 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny 

oraz bliższe warunki licytaeyi przejrzeó 
można w registraturze sądowej.

Kolbuszowa, 8 kwietnia 1887.

L- 6pL , (3777 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 23 
zł. 43 ct. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz 
Lazara Perlbergera w tutejszym sądzie po­
wiatowym sprzedaż połowy posiadłości lwh. 
29 i 111 gIQ. kat. Proszówki objętej dłuż­
nika SamuelaFedergriina własnych, w trzech 
terminach mianowicie dnia 16 czerwca, 18 
lipca 18 sierpnia 1887 każdym razem o 10 
godz. przed południem. Wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeó 
można w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanoniowy 
adw. dr. Trybulec z substytucyą adw. dr. 
Zakrzewskiego w Bochni.

Wadyum wynosi 61 zł. 5 ct. wa. 
Bochnia, dnia 7 kwietnia 1887.

L. 1882. J . .  „(3183  3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Białej, podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia pre­
tensyi Augusty Kónig w kwocie 900 złr. z 
pn., odbędzie się dnia 3go czerwca 1887, o 
godzinie 10 z rana, publiczna sprzedaż re­
alności pod lk. 9 i 14 w Godzisce wilkow- 
skiej położonych, Jana i Anny Sidzinów 
własnych, pod warunkami ts. rezolucyą z 
dnia 9 września 1886 1. 7906 objętemi."

Realności te na powyższym terminie, 
także i poniżej ceny szacunkowej 1555 złr. 
sprzedane będą.

Biała, dnia 31 marca 1887.

alności pod lk. 164 w Wilkowicach poło­
żonej, właśnością Pawła i Zofii Klinowskich 
będącej, tutejszo-sądową rezolucyą z dnia 
11 lutego 1886 1. 12456 w celu zaspoko­
jenia wierzytelności gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie, w likwi- 
dacyi w kwocie 539 złr. 68 ct. w. a. z pn., 
rozpisana w dniu 3go czerwca 1887, o go­
dzinie lOtej przed południem się odbędzie, 
pod warunkami w edykcie z powyższej daty 
objętemi z tą zmianą, że sprzedaną będzie 
realnośó rzeczona także poniżej ceny sza­
cunkowej, najwięcej ofiarującemu za jaką 
bądź cenę.

Biała, dnia 16 kwietnia 1887.

L. 1415. (3781 3— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano, w dniach 20 czerwca i 8 
sierpnia 1887 powyżej, zaś dnia 12 wrze­
śnia 1887 poniżej ceny szacunkowej, po­
nowna licytacya %  części realności 1. k. 
56/39 w Dąbiu, Wincentego Żurkowskiego 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie pto 150 zł. z pn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, protokół zastawni­

czego opisania, wolno przejrzeó w tutejszej 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanowiono kuratorem Ty­
tusa Bujnowskiego notaryusza w Pilznie.

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 22 kwietnia 1887.

L. 1353. (3804 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

w sprawie wydziału rady powiatowej Kolbu- 
szowskiej o zapłacenie kwoty 50 złr., prze­
prowadzoną będzie w dniu 6 czerwca, 6go 
lipca i 3go sierpnia 1887, każdym razem o
10 z rana, przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nk. 244 w Kolbuszowy, Wła­
dysława Dulskiego własnej.

Cena szacunkowa wynosi 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 

oraz bliższe warunki licytaeyi przejrzeó 
można w registraturze sądowej.

Kolbuszowa, dnia 8" kwietnia 1887.

L. 2187. (3802 3— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzi­

nie 10 rano, w dniach 10 czerwca 1887 i
11 lipea 1887, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 12 sierpnia 1887, nawet poniżej 
takowej, licytacya %  części realności 1. 207 
według wyk. hip. 130 Salamona Fischera 
własnych, na rzecz Dawida Schutzmana 
pto 166 złr. 53 ct. z pn.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. 
registraturze.

Dla nienanych wierzycieli hipotecz­
nych, ustanawia się kuratorem p. Konstan­
tego Widawskiego c. k. notaryusza w Bu- 
dzanowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 12 sierpnia 1887, godz. 11 przed 
południem.

C. k. sąd powiatowy.
Budzanów, 31 marca 1887.

L. 5864. (3616 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidaeyi prze­
ciw spadkobiercom ś. p. Stefana i Zofii 
Daciów o zapłatę 11 rat po 12 zł. i jednej 
raty 12 zł. 16 ct. aw., odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż nie- 
tabularnej realności dłużniezej pod lk. 24]42 
subr. 58 w Hordyni-Siekierczyeach, w dniu 
23 czerwca, 25 lipca i 25 sierpnia 1887, 
zawsze o godzinie 10 rano.

Dla ułatwiających warunków termin 
dnia 23 września 1887, godz. 10 rano.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeó można w tut. registraturze.
Łąka, 11 lutego 1887.

L. 2159. (3776 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Białej, podaje 

do wiadomości, że przymusowa sprzedaż re­

L. 4016. „ (3749 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że ce­

lem zaspokojenia pretensyi Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie, w kwocie 163 zł. 14 ct. aw., sprze­
daną będzie przez publiczną lieytacyę re­
alnośó pod 1. 38, w Żabnicy położona, dłuż­
ników Józefa Waliczka, Maryanny Wojty- 
jowej i Agnieszki Waliczkowej własną, w 
jednym terminie dnia 23 czerwca, o godzi­
nie 10 przed południem, w biurze c. k. sę- 

{ dziego powiatowego w Milów/e.
Cena wywołania 350 zł. aw.
Wadyum 35 zł. aw.
Protokół zastawniczego opisania i o- 

; szacowania, oraz resztę warunków lieyta- 
I cyjnych można przejrzeó w registraturze.
\ Milówka, 4 stycznia 1887.



4. 19884. (3826 2— 3)
A ha 20 M aa, 24 4eprha h 29 Ah- 

nHA 1 7, o roAHHdk 9 p a h o  ©TE8AfC/} slk
T 9T . c 8Ą"fc AHUHTAIJTa pfdiAr HOCTH B'k O a -  
AHKAJfk nOCAA BUK. THn. 4. 188 HEOEHA 
TOH MACKI n© r'pHropi'K> KoRAAkCKHATk RAA 
CHOH Hd 300 3 Ap. ©IfkHEHOH, Hd 3 ACn©K©6 ’ 
HI6 npcTEHCIH ©ELfIOr© pÓrtkHHHO-KpEA 3d' 
Kf AEHiA BTi KR©T"fc 130 3 Ap. 76 Kp. Ch  fipHH- 

PtdAkHÓCTk T dA  3 0 CTAHE Hd nfpBH^Ti 
AK©)fk TfpAAHHdJfTł TOAkK© RHCUJE dBO 3 d 
H"feH8 RkIKAHHHS, Hd TpETOMTk H HH3 UIE TOH 
©ANAKOJKTi TOAkK© 3 d TAK# IjilHS CnpOA4* 
HOIO, 3 Tv KOTOpOHEkl BC^ A®KUH HflOTEHNił} 
3 dCn0K0 6 Hń 3 0 CTAAH.

FVdAiS,M’k 30 3Ap. dB. 
Ttp,HHH'k A® OyAOJKEHlA AfrUjHV”k Olf- 

CAOBllH HA3HAHEHHH Hd 29 Ahhna 1887, o 3 
roAHH^; no noA#AHio.

IlpOHIH OyCAOBJA M02KHA n fp ErA A N # TH
BTi perNCTpdTSp^ t 8t . c8a 8.

U .  K. AAAAk. G 8 A Tk  n O B ^ TO B u ft.
Koaomua, 31 Ąekabpa 1886.

4. 2316. (3853 2 - 3 )
B li  cnpdB^ Er3tK8lVlHH0H oBiporo 

pÓAkHHHO"KpfAHTOKOTO BaKEAENA ArtA 
AHHHHH H KSKOBHHU fipOTHRTi Te©A®P®RH 
t^dpBOTHAK^ O 11 pdTTk nOJKHHKORkllCk nO 
15 3Ap. H OAHOH p d TH  Hd 12 3Ap. 31 Kp. 
H P C IUTU KdnHTdAS 126 3Ap. 28 Kp., noyo- 
AA*IH)fTk CTk nOJKHHKOKOH KBOTU 200 H 200 
3Ap< oab8aj ca  t 8 t .  K «rA d  o
10 rO A H N ^  pdHO B A ha^  17 lEpKIJA  H 18 
Ahhija 1887, noBHCuiE 11,’kHii l u a liSh k o k o h , 
d a » a  19 GfpnHA 1887 takojk-k noHHJKuiE
Toń>Krk l̂ fcNH npHAdScOBd AHIJHTAlfiA pEAAk- 
HOCTH n$ATk 3. 21 RTi PoAłdHORlfk K E A *A  
RklKA3tS THn. 585 TEOAOpd OdpKOTHAKd RAd- 
CHOH. LI/kHd RklKAHHHA H UJAI(8HK0KA KkJHO* 
CHTTk 1000 3Ap., d RAA^S/UTi 100 3Ap.

PEUJTd Bdp8HKÓB'k AHLJHT Alfl HHkJJ(rk H 
K k iT A r k  Td B . M OKNĄ IIEpErAAHSTH BTi T 8 T .  
pEr^kcTpdTSpJt.

KSpdTOpOMTi HEB’k A ® ‘v'kł)Trk  B^pNTE- 
A-feR^ TH n. OyCTdHOBAEHO n .  K O H C Td H TO rO  
B^AAKCKOr© , Ił- K. HO Tdpi A  B'k K S A B A H O B ^.

K8A3dH0R'k, A hA  8 IJfR-bTHA 1887.

4 . 2236.  ̂ (3854 2 - 3 )
B i t  CnpdB'b Er3EK8lflHN0H OBIflOrO

pSAkHHHO-KpEAuTORoro 3 a b e a e h Ya  A a A  T a -
AHHHHH H RSKOKHHkl lipOTHRTk HEOBHATOH 
MACH cndAKOBOH r pHHkKd OcTpOBCKOr© O 10 
pdTTk nOJKUHKORkipi nO 26 3Ap. 25 Kp. CTk 
MpHH. nO^OAAMH^Tk 3 'k  nOJKHHKOKOH KKOTH 
350 3Ap. H pEUJTH KdnHTdA8 111 3Ap. 46
Kp. ÓTkSa E CA KTk T b T . C SA ^, RCErAd O P.
10 pdHO BTk A H A^Tk 17 HePBUA h 18 A h ii - 
g A  1887 nOBHCUlE h J cNH UIAIj SHKOROH, d 
A H A  19 G E p n H A  1887 t a k o j k t i  noHH3uiE
TOHJKTk IpkHH, npH.UbCOBd AH1JHTAlflA  pE* 
dAhHOCTH nOATk 4  77 BT. P o A łd H Ó B ui: BE-
A A A  BUKd38 TH n- 4. 232 TpH HhKd OcTpOB* 
CKOrO RAdCHOH.

U('kHd UldltbHKORd H BHKAHMHd RHHO- 
C H TT, 700 3Ap. d RdAl^AITk 70 3APj

PEUJTd BdpbHKÓRTk AHHH TdlĘlH HH Jfk H 
R H T A r ’k T d B - AAOJKHd nEpETAAHbTH R'k T b T .  
pErHCTpdTbpi.

KSpdTOpOM Tk HER’kA® 'v' wX rh R ^P H TE-
A’l;K'k r a n . OyCTdHORAEHO n .  K O H C Td H TO rO  
B ’k A <*KCK®r,:’> ń* K- H O Td p łA  R'k K b A B d H O R i.

B8A3dHÓKTk, a h a  8 Ł Ib ^ t h a  1887.

L. 2419. (3849 2 - 3 )
C. k. s$d obwodowy w Wadowicach, 

w egzekucyjnej sprawie firmy handlowej E. 
Kraus w Lipniku, przeciw Julii hr. Mie- 
roszowskiej pto 10.000 zł. i 300 zł. w. a. 
z pn. po zezwoleniu uchwałą z dnia 15 
stycznia 1887 1. 5 na odbyć się mającą dnia 
26 maja i 7 lipca 1887, egzekucyjną sprze­
daż dóbr Poremba wielka, ustanawia adw. 
dra Daniela w Wadowicach, kuratorem 
niewiadomej z miejsca pobytu egzekutorki 
Julii hr. Mieroszowskiej.

Wadowice, 17 maja 1887.

Resztę warunków przejrzeć można w  I keh ho h  h. k . 251 n^A^ Gaoboakoio
re g istra tu rze ..........................................ad ToAAtdWk nodcttEHoń.
i u Ł  zaw>a<lamia się wierzycieli, H K(5 n'kHy kkjkahhhSk* oycTdHOBAEHO

t rzyby po 2 grudnia 1886, do hipoteki m© pEdAhHOCTH n& A 'k  c8a»8 80 3Ap.
j  l|J© A® PEdAkHOCTH noATk K* c8A ł8  3 3 0
O  A A  M m  a  -  . . ■■11____  A  O  i .11 . . ... .  ___

wouj. nowi ailaUlla Się WlGrZij
którzyby po 2 grudnia 1886, do hipoteki 
tej realności, weszli do rąk kuratora Wa­
lentego Sorysiewieza w Ciężkowicach.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 26 marca 1887.

L. 2688. (3870 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwid. 
we Lwowie, w kwoeie 468 zł. 13ct. aw. z 
pn., odbędzie się w sądzie tutejszym w dniu 
15 czerwca 1887, o godz. 10 przed połu­
dniem, publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności wyk. hip. 1. 206 gminy Zborów ob­
jętej, stanowiącej własność Hnata Uczyszyn 
z tem, że realność ta na powyższym ter­
minie za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 600 zł. 
Wadyum 30 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnyeh, przejrzeć można w tusąd.
registraturze.

Zborów, dnia 21 marca 1887.

L. 2478. (3871 1 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 

podaje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie, w kwocie 462 zł. 42 
et. a. w. z pn., odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, w dniu 15 czerwca 1887, o godz. 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności, pod 1. k. 435 wyk. hip. 
1 658 gminy Zborów objętej, stanowiącej 
własność Berła Rotha, z tem, że realność 
ta na powyższym terminie za jakąkolwiek­
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 600 zł. 
Wadyum 30 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w  ts. re­
gistraturze.

Zborów, 14 marca 1887.

F * n *  p*H llQ llvV  I FI IIV n  u* ^

3Ap. HkO BAAibAłTk 10 °/0 c8A\'k RklKAHH- 
H kljfk , T O  6 C Tk  KROT8 8 3A. H 33 3A. AB.

! IlpO H iń  oyCAOBIA H npOTOKOATk 0 iv k -
HEHhA MOJKHA n E p irA A H b TH  BTk T8TEH UJ0C 8- 
A®KOH p E rH C Tp A Tb p ^ .

A aA  HE3HAHklJ(Tk B^pH TEAEH O^CTAHO-
k a eh o  KbpATOpoAiTk ad actum  To cn o A H H A
flAkfjiptĄa OpHCTElHA, H- K. HOTApA BTi 
* ©AAłAHH.

U .  K. G 8 A Tk nORdkTOBhlił.
ToAMAHTk, aha  27 AioToro 1887.

L 2299. (3868 1 --3 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galic. Zakładu 
kred. włość, w likwidacyi we ^wowie w 
kwocie 178 zł. 9 ct. a. w. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniu 15 czerwca 
1887, o godz. 10 przed południem publicz­
na przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
45 wyk. hip. 1. 137 gminy Korszyłów ob­
jętej, stanowiącej własność Hryńka Sudy z 
tem, że realność ta na powyższym terminie 
z» jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 250 zł. 
Wadyum 12 zł. 50 ct.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w ts. regi 
straturze.

Zborów, dnia 8 marca 1887.

L. 2260. (3865 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego Za- 
rładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacji we Lwowie w kwocie 150 zł., odbę­
dzie się w sądzie tutejszym w dniu 15 
czerwca 1887, o godz. 10 przed południem 
jubliczna przymusowa sprzedaż realności, 

wyk. hip. 1. 208, gminy Jezierna objętej, 
stanowiącej własność Michała i AnnyDem- 
rowicz, z tem, że realność ta na powyższym 
terminie za jakąkolwiekbądź cenę sprze­
daną zostanie

Cena szacunkowa wynosi 350 zł. 
Wadyum 17 zł. 50 ct.
Akt oszacowania i resztę warunków 

icytacyjnych przejrzeć można w ts. regi-
ofro łlTF'7 p

Zborów, dnia 7 marca 1887.

L. 2477. (3867 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galic. Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 189 zł. 9 ct. a. w. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniu 15 czerwaa 1887, 
o godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 1 
wyk. hip, 1. 83 gminy Korszyłów objętej, 
stanowiącej własność Andrucha Mykołyszyn 
z tem, że realność ta na powyższym termi­
nie za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną
zostanie

Cena szacunkowa wynosi 250 zł.
Wadyum 12 zł 50 ct.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w ts. regi­
straturze.

Zborów, dnia 14 marca 1887.

skiego z tem, że realność ta n» P0^ rzed»- 
terminie za jakąkolwiekbądź cenę P
ną zostanie. nOO zł-

Cena szacunkowa wynosi i*
Wadyum 70 złr. arufl^*
Akt oszacowania i resztę w 

licytacyjnych przejrzeć m ożn a , W 
straturze. _

Zborów, dnia 14 marca 1887.

L. 3301. “  (882-!i iT « '
Krakowski sąd delegowany P11.6! 0jei 

głasza, iz celem zniesienia wspbłwł .0lfl 
realności 1. 5 w Półwsiu zwierzyn' 
Józefa Krzywdzińskiego i Anieli bM l ĝ . 
skiej własnej, odbędzie się w gmacn . ^  
dowym w dniu 24 czerwca, 15 
sierpnia 1887, o godzinie 10 rano eg 
cyjna licytacya tejże realności.

Cena wywołania 2500 złr.,
250 złr. Resztę warunków licytacji 
przejrzeć można w registraturze. . ^v  

Ewentualnie do ułożenia lżejszyc .fl, 
runków licytacyjnych wzywa się og 
li i strony na dzień 12 sierpnia Ioom 
lite j rano, . - cjeli

Kuratorem niewiadomych wier-L a 
hipotecznych jest adw. dr. Ławro^ ’ ’ 
substytutem tegoż dr. Koy w Krako^1 ’ 

Kraków, 3 lutego 1887.

L. 523. (3833
W tutejszym sądzie odbędzie .gg? 

10 rano w dniu 23 czerwca i 21 lipc.a

!

powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
sierpnia 1887, nawet ponżiej takowej .  ̂
tacya realności 1. 34, 67, 304, 305 i 
Turce dłużnika Uszera Sternbacha w .

L. 697. (3840 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

egłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realnośoi iwh. gm. k. w Ciężkowicach, na 
530 zł. oszacowanej, dnia 23 czerwca, 21 
lipca i 25 sierpnia 1887, zawsze o godz.
10 rano.

Wadyum 53 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w

registraturze.
O tem zawiadamia się wierzycieli, 

którzyby po 6 lutego 1887 do hipoteki tej 
realnośei weszli, do rąk kuratora p. Augu­
sta Remiszewskiego w Ciężkowicach.

C. k. sąd powiatowy 
Ciężkowice, dnia 6 kwietnia 1887.

L. 491. (3839 1—3)
C k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realn nr. 85 w Lipnicy wielkiej na 500 
zł. w. a. oszacowanej dnia 23 czerwca, 21 
lipca i 23 sierpnia 1887, o godzinie 10 z 
rana nie poniżej ceny.

Wadyum 50 zł. w. a.
Gdyby sprzedaż w powyższych termi­

nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na dzień 
23 sierpnia 1887, o godzinie 4 po poł.

L. 10278. . (3859 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 13 czerwca 1887, za jakąkol­
w ie k b ą d ź  cenę licytacya realności pod lk. 
52 w Uściu zielonem położonej, dłużnika 
Dmytra Fedyka własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, na rzecz Herscha Grossa 
pto 200 zł- z Pn: .

Cena wywołania 300 zł., wadyum 30 
zł. Resztę warunków i akt oszacowania 
wolno przejrzeć w tus. registraturze.

j ) ]a ewentualnie niewiadomych wie­
rzycieli kuratorem Maksymilian Heldenburg
z Monasterzysk.

C. k. sąd p o w ia to w y. 
M o n a ste rzysk a , dnia 27 lu tego 1887.

L. 2300. (3866 1 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galic Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 132 zł. 32 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w d. 
15 czerwca 1887, o godz. 10 przed połu­
dniem publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 137 wyk. hip 1. 727, 728, 
786 i 1207 gminy Pomorzany objętej, sta­
nowiącej własność spadkobierców śp. Hryń­
ka Radeczy z tem, że realność ta na po­
wyższym terminie za jakąkolwiekbądź^cenę 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 150 zł.
Wadyum 7 zł. 50 ct.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w ts. regi­
straturze.

Zborów, dnia 8 marca 1887.

Konkursa.

L. 1760. (3877 1— 3)
y? c. k sądzie powiatowym w Żywcu 

w dniu 22 czerwca, 20 lipca i 24 sierpnia 
1887, o godzinie 10 rano, odbędzie się li­
cytacya połowy realności lwh. 23 ks. gr, 
gm kat. Międzybrodzie żywieckie, Józefa i , 
Agnieszki Kosów egzekutów własnej, na 
pretensyą p. dra Bernarda Ichheisera, adw. 
w Białej, cessyonaryusza Anny Wolf peto 
100 zł. a. w. z pn. na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną zostanie za lub wyżej 
ceny szneunkowej 230 zł., na trzecim na­
wet niżej tej ceny. Wadyum 23 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sąd. registraturze.

Żywiec, dnia 29 kwietnia 1887.

4. 9076. (3862 1— 3)
I Ę  K. G S A T k  n O R ^TO R h lń  BTk T o A A łA -

h h  ©Ł-R-kACMAACTk, BJ® A H '»X ''k 15 4sp- 
r hVa  h  20 AHriHiA 1887, o 10 HArfc paw©
OTR^A*'1’ 11 CA TOAhK© 3A l^kH # KklKAMHHS 
h a h  b h c iu e ,  a BTk a h i® 24 G e p i ih ia  1887
HARETk HH3I1IE TO H  I ^ H h l ,  Er3EK8ljlYHHAA n 8 - 
RAHHHAA cn p O A a>KTk p e a a ł h o c t e h  a . H a r k a  
A ecWKA COKETEEHHOH HS/HEpOATk KOHCKp* HE- 
03HAHEH0H, HA „EWorHA^k*1 ad ToAAAAHTk 110- 
A02KENOH H B B a CKIAYa  <f>HAHriM8KA COEET-

L. 1831. (3864 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie, w kwocie 840 zł. 54 
ct. z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniu 15 czerwca 1887 o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 23 wyk. hip. 
1. 54, 55, 56 i 80 gminy Chrabuzna obję­
tej, stanowiącej własność Anny Pełeeh, 
spadk. Iwana Pełecha, Prokopa Pełecha i 
Maryi Zawerbnej z tem, że realność ta na 
powyższym terminie za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 1000 zł.
Wadyum 50 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w ts. regi­
straturze.

Zborów, dnia 22 lutego 1887.

L. 2476. # (3869 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie, w kwocie 576 zł 24 
ct. w. a. z pn , odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w dniu 15 czerwca 1887 o godzi­
nie 10 przed południem publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 292 wyk. 
hip. 1. 141, 824 i 868 gminy Zborów obję­
tej, stanowiącej własność Fedka Hanycz, 
Augustyna Dutkiewicza i Dmytra Kokow­

Za c.k. Starostę, Radca Ńamiest.:

L. 95. L"1' ,
Dyetaryusz z manipulacyą 

brze obznajomiony, posiadający doD

(38?8J ^ r

na rzecz Hersza Ertla w skutek reKW"'Ll'j» 
c. k. sądu obwodowego w Samborze 1 *()
18 stycznia 1887 1. 569, 345 i 346 Pt0 
zł., 56 zł. 25 ct. i 53 zł. 36 ct. z 

Cena wywołania 1026 złr.,
102 zł. 50 ct. i

Resztę warunków, akt oszacowa® ^  
opisania wolno przejrzeć w tus. 
rze. Dla wierzycieli, którzyby w 
czasie prawo uzyskali, lub którymbj i  
tacyjna uchwała doręczoną być nie 
ustanawia się kuratorem p. Teliszewskieo 

Z c. k. sądu powiatowego.
Turka, dnia 5 kwietnia 1887.

ar. 2058. (3651 3 - SL
©oncurS fiir (Stttc aBafdjtnifiert*

$mei <peiger = ©ffllett. ftitr ben SBetriebe ^ '
Śampftr.afdjiene unb ber iibrigen 9 
fcf)tftten im 93acfem = ©ebaube beS iteuen ’ • jj 
9Eiritdr*5Berpfleg§*@tobItffement3 tn 
merben ffiin 9Bafdjinift unb stoei ^eijer g 

SBemerber um biefe ©teHeit 
abgelcgte aiłafdjiniftem bejifljuiigSttieife v el°*, 
^riifung unb iijre biSljerige 3bienftleiftung 
jumeifen, ^erbor ein SeumunbS = fyW *'?  
pbrtngen. . a

5Der ja^rltc^c ge^olt fiir ben SfaPjLli 
(ten mtrb mit ©iebeńbunbert jmanjig 
jener fiłr ben $eijer mit SSter^unbert 
®ulben feftgefefct, fiir ben 9JlafĄtnift^ 
bte ^eijer merben meber Unterfunft ttiW '$(' 
ftige 9łebenerforberniffe beigeftefit. 2)ie 
^altung ber SBiafcbienen erforberlic^en 
jeuge, fornie ba2 SBłateriote ju ben 
ren bann ba8 2Eafcbtenen=©c^mier=£)e  ̂  ̂
baS f. f. 2Jtintar=2lerar Lei.

5ur bie piinftliche ©tfiiHung bet 
tra!t2=SerbtnbIic^feiten ift bon ben SeWef 
fiir bie Skafchtenenftelle eine Saution bo$̂ m  
fi., bon jenen fiir bie $eijerfteHe eint r  
bon 80 fi. ju erlegen.

2)ie 5fiinbigungSfrift fiir ben 
ften mirb mit 3 (35ret) 9Ronatenr fiir bit V 
jer mit 4 (SBier) SBodjen feftgefe|t ^ . , 0  

Setnerber um bie bejiiglichen J i  
mollen tfjre mit einer 50 fr. ©tem̂ Jel!,,  ̂j,, 
berfehenen ©efne^e bi2 IdngftenS 15.
3. bet ber f. f. ®enie« Sńreftion in » r0 
einreic^en.

3)ie S3erWaItung8=©ommiffion 
ber I. f. @enie=2)ireftton in Śruto11, 
Srafau, am 14. SDlai 1887.

L. 7588. (3787
Na podstawie rozporządzenia 

go c. k. Namiestnictwa z dnia 29 k^1 fje 
1887 1. 156l4, którem uznano potrzeb^yj, 
łożenia 3ciej apteki publicznej w 
rozpisuje się niniejszem konkurs, w ce;  iej 
dania prawa otwarcia i utrzymywać19 j,ej 
apteki, mającej się znajdować ptzJ. ■ 
wiodącej od rynku ku dworcowi 
laznej Lwowsko-Czerniowieckiej, w 0<* 
ści najmniej 150 sążni od samego

Ubiegający się o koncesyę, mają w „ąj- 
podania do tutejszego c. k. Starostffa^ ediH 
dalej do dnia 1 lipca b. r. przy dołą - 
przepisanych dokumentów.

Kołomyja, dnia 15 maja 1887. .^i-
k. Starostę. Radca Namiest.: Szum

i
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, Uat^h ^ ne * szybkie pismo, znaj- żeby albo środki prawne przeciw powyż-

l6sia„_ jCumiast umieszczenie. — Płaca szemu postanowieniu w prawnym czasie
wnieśli, albo kuratorowi swemu informacyi 
udzielili, gdyż inaczej sami sobie skutki
zaniedbania tego przypisać będą musieli. 

Żabno, dnia 25 marca 1887.

**a — 30 z ł , ewentualnie i więcej.

*<*>.'16km«?a C ‘ toWJ-

.^ięgi gruntowe.
385°.

L. 4627. f4437 3— 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w bamborze zawiadamia nieznanego z miej­
sca pobytu Mendla Blocha, że na żądanieił .

t ê 0d»D?-Sya hipoteczna zawiadamia, iż .
*®Uia, celem założenia księgi grun- i Hudi Lowenkopf wydano przeciw niemu

^  a gminy Zdzary z miejscowością 
jj,?* dnia 1 czerwca 1837 rozpoczyna. 

* gt, 'ySze szczegóły zawierają ogłoszenia

> ^ fo w a , dnia 21 maja 1887. 
_________

3858.
a hipoteczna zawiadamia, iż 

i - nj  posiadania gminy Kupienina zło- 
f(>»je w sądzie powiatowym w Dą- 

w wdzi Przejrzenia- Zarzuty przeciwko 
Sąs .ł °ści tychże wnoszone być mogą 

**ya k6-' a dnia 31 maja 1887 przed ko- 
'Poteczna 

% row a , dnia 21 maja 1887.

nakaz zapłacenia sumy wekslowej 300 złr., 
który ustanowionemu kuratorowi, adw. dr. 
Budzynowskiemu się doręcza, i wzywa go, 
by temuż kuratorowi, lub jego zastępcy adw. 
dr. Fiternikowi potrzebnej informacyi u- 
dzielił, lub innego zastępcę sądowi wymie­
nił, inaczej złe skutki sobie przypisze.

Sambor, 19 kwietnia 1887.

I. Upadłości.
3879.

k- sąd obwodowy w Samborze o- 
6fker' na miej sce adwokata dr. Wohl- 

r0 S wybranym został zawiadowcą ma- 
“ijUj lorowej Leiby Heissa Herzil, Mager 

z Drohobycza. 
a,hbor 17 maja 1887.

b. |°2maite obwieszczenia.
< f L (3363 2 - 3 )

i k. S|(ł powiatowy w Tuchowie 
tt>ewiadomą z miejsca pobytu Ka- 

J Stańczyków Pawłowiczową, aże-
kliifi spadku po ś. p. Piotrze Stańazyku, 
H  3  dnia 25 kwietnia 1886 w Rygli- 

t s4dn l,r.zeeiągu jednego roku do tutejsze- 
,*ti8 11 się zgłosili, w przeciwnym bowiem 
X , M e k  ten ze zgłaszającymi się dzie- 
t°bie . i z ustanowionym dla niego

Q t n.r rw lr . U n u n l/yrn m  n  n

tnia 1887 przeciw nim pozew o zapłacenie 
kwoty 2100 zł. a w. zpn.

Pozew ten, zadekretowany do pisemnego 
postępowania, doręcza się ustanowionemu 
kuratorowi tych pozwanych, p. adw. kraj. dr. 
Ignacemu Budzyu iwskiemu w Samborze, któ­
remu adwokata krajowego pana dr. Fiter- 
nika w Samborze na zastępcę się nadaje 
do wniesienia pisemLfcj obrony w 90 dniach.

Wzywa się tedy pozwane Ludmiłę 
Cieńciewicz i Sydonię Mayerberg, aby te­
mu ustanowionemu im kuratorowi udzielili 
w tej sprawie irformacyę potrzebną, lub 
inuego pełnomocnika sobio ustanowili, ina­
czej zła skutki im samym przypisane zo­
staną.

Sambor, 13 kwietnia 1887.

L. 4923. (3645 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wojniłowieu- 

stanawia dla nieobjętej masy spadkowej 
Anny Kosar kuratorem Mikołaja Kazimirów 
z Moszkowiec i doręcza ostatniemu tusądo- 
wą uchwałę z dnia 30 marea 1886, 1. 1589 
o wpis prawa własności do wykazu hipo­
tecznego nr. 75 w Moszkoweach, na rzecz 
lana Bałandowicza.

Wojniłów, 30 września 18S6.

L. 17251. (3627 3— 8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie na proś­

bę Ferdynanda Franz wzywa każdego, kto- 
by książeczkę wkładkową galicyjskiej kasy 
oszczędności nr. 47018 na 10 zł. a. w. o- 
piewającą, na imię Maryi Franz wystawio­
ną — posiadał, by takową w ciągu sześciu 
miesięcy, licząc od ogłoszenia tego eiłyktu 
w gazecie lwowskiej tutejszemu sądowi 
przedłożył i prawa swe do niej wykazał, 
gdyż inaczej pomienionym terminie, na po­
nowne żądunie Ferdynanda Franz, za umo­
rzoną uznaną zostanie.

Lw ów /dnia 30 kwietnia 1887.

w o-
\ , i eieja Starzyka, kuratorem, pertrak-

'n ^dzie.Ir ■ ̂ ^hów, dnia 8 kwietnia 1887.

c.%

L. 2586. (8677 3 -3)
Zawiada mia się niewiadomego ż miej­

sca pobytu Stanisława Szymonika, że Za­
kład kred. włość, we Lwowie wniósł prze-

L. 91*7. (3484 1— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie, na żą­

danie Franciszka Lichy’ego, wzywa każdego, 
któryby zagubione przez niego poświadcze­
nia kasy oszczędności m. Krakowa, na imię 
Franciszka Lichy’ego opiewające, nr. 17097, 
z daty Kiaków 24 lutopada 1884, na za­
stawiony w kasie oszczędności m. Krakowa 
jeden list zastawny 3 prc. austr. Zakładu
kredyt, ziemskiego S. 2771 nr. 87 na 100
zł. aw. i poświadczenie tejże samej kasy 
oszczędności m. Krakowa nr 17360, z daty 
Kraków 24 stycznia 1885, na zastawiony je ­
den list zastawny 3 prc. austr. Zakładu
kredyt, ziemskiego S. 1189 nr 83 na 100
zł. aw., oraz na zastawione dwa losy czer­
wonego krzyża austryackiego po 10 zł. aw. 
S. 8ó 3 nra 35 i 41,, w swych rękach po­
siadał, lub do takowych jakiekolwiek pra­
wa sobie icścił, ażeby się w terminie je ­
dnego roku, 6 tygodni i trzech dni, od dnia 
edyktu tego liczyć się mającym, do tutej­
szego sądu zgłosił, ewentualnie poświad­
czenia wspomniane tut. sądowi tem pewniej 
przedłożył, gdyż po upływie tego terminu 
poświadczenia powyższe, na powtórne żą­
danie podającego, za umorzone i wszelkiego 
skutku prawnego w obec wystawcy pozba­
wione, uznane zostaną

Kraków, 15 kwietnia 1887.

o amortyzacyę książeczki kasy oszczędności 
m. Krakowa nr. 72667 na kwotę 43 zł. 14 
ct. aw. opiewającej.

Wzywa się zatem posiadacza rzeczonej 
książeczki, abj w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu do tut. sądu się 
zgłosił i prawa swe wywiódł, gdyż po u 
pływie tego terminu książeczka ta za umo- 
rzeną uznaną zostanie.

Kraków, 4 marca 1887.

L. 10530 (8662 1— 8)
C. k. sąd krajowy zawiadamia, iż Szy­

mon Tadeusz Waszko, urodzony w Krako­
wie na dniu 24 października 1825, syn To­
masza i Tekli Waszków, wydalił się w ro­
ku 1845 lub 1846 z Krakowa do Królestwa 
Polsk‘ego, gdzie w krótce po awojem wyda­
leniu się podczas kąpieli w Wiśle w War- 
szkwie utonąć miał.

Ponieważ Szymon Tadeusz Waczko do 
Krakowa więcej nie powrócił, ani też żad­
nej wiadomości o sobie nie dał, wnieśli 
krewni tegoż, Maryanna z Kulów Ciepielo­
wa, Marcyrnna z Kulćw Gąl.arska i Jakób 
Kula jako opiekun małoletniego W incentego 
Kuli, prośbę o wprowadzenie postępowania, 
celem uznania tegoż za zmarłego, a to w 
celu przeprowadzenia po mm postępowania 
spadkowego.

Wzywa się zatem każdego, któryby o 
życiu lub śmierci Szymona Waszki jaką 
wiadomość miał, o tem sądowi lub też u- 
stanowionemu dla nieobecnego Szymona 
Waszki kuratorowi adwokatowi dr. Józefo­
wi Kremerowi w Krakowie do d. 30 czer­
wca 1888 doniósł, gdyż po upływie tego 
czasu na ponowne żądanie podających de- 
eyzya względów ich prośby powziętą zo­
stanie.

Kraków, 29 kwietnia 1887.

L 2470. (3481 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła- 

ciw niemu pozew o zapłatę 21 rat pożycz- sza ê Ekspozytura o k. Prokuratoryi skar-
1________ . L _____ A  r u t w  Q  7  Q  o ł  , T T __ I_______ * * •• » -kewych po 9 zł. i jednej raty 9 złr. 9 et. : bu w Krakowie im. Szpitala ubogich w 

W skutek tego, dla niego ustanawia Krzeszowicach wniosła do tut. sądu prośbę 
się kuratorem Józeta Łapińskiego z Rozwa-

L. 4718. f 3483 1— 8)
C. k. sąd krajowy w Krakowie, w sta- 

nowczem załatwieniu podania de praes. 19 
lutego 1887 1. 4717, wzywa każdego, któ­
ryby wylosowany już los pożyczki miasta 
Krakowa nr. 18978 z wygrana 30 zł. po­
siadał, aby takowy w prteciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni tutejszemu sądowi 
przedłożył, albowiem po bezskutecznym u- 
pływie tego termtnu los ten na dalsz. żą­
danie Zofii Glass umorzonym zostanie.

Kraków, 1 kwietnia 1887.

| l ^ . k .  sąd powiatowy w Tnchowie ża­
rt^a! t niewiadomego z miejsca pobytu

(3*58 2—3) dowu i termin do sumarycznej rozprawy ‘ l  4423.

t?1’ «>3,ahn<%  iż wskutek wniesionego w 
jw'etnia 1, 2002, przez Chaimt, 

niemu o zapłacenie 300z ł, 
b 111 ‘h&ń Wojciech Tatyk został u- 
*  °Qy, i zarazem wzywa Pawła Ła-

liotannnrinnAmn hirfli.nrnari n

niemu o zapłacenie 300 zł., 
b 111 Wojciech Patyk został u- 

a * zarazem wzywa
zęby ustanowionemu k _____ _

\ th laforDnacyi, albo innego pizedstawił 
JpOcnika.

^ f Uchów, dnia 24 kwietnia 1887

V  (3659 2 -3 )
i %  8$d powiatowy w Tuchowie wsy-
J  Wiadomą z miejsca pobytu Katarzy- 

^ k ^ owa’ ahy w przeciągu roku wnie- 
V\raraeyę i °  spadku po jej ojcu To- 

5 H Nalepce, gdyż inaczej pertraktacya 
h i|cv̂ a przeprowadzoną zostanie ze zgła- 

bię spadkobiercami i ustanowio- 
niei kuratorem Wawrzyńcem Ru-

^ehów, dnia 2 maja 1887.
■ (3700 2__3) 

r- sąd powiatowy w Gorlicach za-
tNih a nieznaną z miejsca pobytu Józefę 

.S 2 imion lo  Wracławik, 2o Fryncz- 
l„SdJako °piskunkę małoletnich Henryka 
KaSo^^a Wracłrwikow, że na dniu 28 

1- 2354, wniosła Feiga Mor- 
ijit a°wa przeciw nim pozew o uznanie, 
» 9 j ,a z kontraktu dzierżawy z daty Gor- 

j P''a 1871, przez upływ czasu wy- 
skstabulacyę tychże praw ze zasta- 

\ ‘‘ag0 ciała hipotecznego 1. 233 ksiąg 
Kii b yetl gmiuy Lipinki.
| w n i e s i e n i a  obrony wyznacza ter- 

dzień 24 czerwca 1887, na godz. 
Vf,l8^anawiając pozwanym kuratorem 

n^umana, adwokata w Gorlicach 
A j j  *®czą więc pozwanych będzie przed 
A * y o i  terminem porozumieć się z po- 

^ kuratorem lub sobie innego za- 
V , ; w ,  inaczej spor niniejszy z nim 

kadzonym będzie, 
u C. k. sąd powiatowy 

1 0jlice, dnia 27 kwietnia 1S€7.
' %  ________________________

(3468 3 - 3 )
. zawiadamia z miejsca 
h Eliasza Pelbergi. i 

\  rR • e^ aum’ na żądanie Samuela
ILh£a i współ., zezwolono na rozdziele-
^ S 8 °̂ eczne realności pod n. K. 70 w 

Płożonej, a wykazem hip. 1. 328,
. dla Żabna objętej na 3 ciała hi-
i te dla nich kuratorem adw. dr.

w Tarnowie ustanowiony został. 
leca im gąd powiatowy zarazem, a-

na dzień 18 czerwca 1887 wyznacza. 
Rozwadów, 2 kwietnia 1887.

(3730 1— 3)

L. 4143. (3365 3
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi, w 

sprawie wekslowej przeciw Joslowi Melze- 
rowi pto 350 zł. z pn. u tano wił kuratorem 
dla pozwanego z miejsca pobytu niewiado­
mego Josla Melzera, dra Roscha, z subsiy 
tucyą dra M.igroraa i doręczył mu nakaz 
zapłaty z dnia 3 i marea 1887, 1. 3161.

Kołomyja, 27 kwietnia 1887.

W y k a z  przypadających na pojedyncze okręgi szkolne kwot na bezpłatne 
k s i ą ż k i  w j ę z y k u  p o l s k i m  dla ubogich uczniów w s osunku do ilości dzieci do 
szkoły rzeczywiście uczęszczających ną rok 1887/888.

C k V  sąd pow. 
§!ewiadomycl

L. 2796. (3436 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po 

daje do wiadomości, że dnia 5 lutego 1870 
zmarła w Przemyślu Tekla Miezińska, za 
mężna Drewko, nie pozostawiwszy ostatniej 
woli rozporządzenia Ponieważ sąd tutejszy 
nie ma wiadumośei, czy i które osoby mają 
prawo do powyższego spadku, przeto wzywa 
wszystkich, którzyby zamierzali z jakiego- 
kolwiekbądź ^ytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku, od dnia niżej wyrażonego licząc, zgło­
sili się z prawami swojemi do tego sądu i 
wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenia się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymcza­
sowo adw. dra Łużeckiego kuratorem spu­
ścizny ustanawiamy, przeprowadzonym i 
przyznanym będzie Jacentemu Drewko, mę­
żowi spadkodawezyni, który do spadku już 
się oświadczył, i z tymi, którzy oświadczą 
się dziedzicem i tytuł swego prawa dzie­
dziczenia wyl liżą.

Przemyśl, 17 marca 1887.
Z c. k. sądu obwodowego.

L. 17167. (3516 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, zawiadamia przez edykt ni iwie 
domego z miejsca pobytu Le'bischa Lud- 
merera, że firma handlowa Sehaje Abr. Bu- 
bera synowie uzyskała przeciw niemu na 
podstawie wekslu, w prawnej formie wjda 
nego z daty Lwów dnia 23 września 1883 
na 180 zł. wa. opiewającego, nakaz zapłaty 
z dnia 31 grudnia 1884 1. 61170 o zapła­
cenie 123 zł. w. a., który ustanowionemu 
dian kuratorowi adwokatowi dr. Goldber- 
gowi z substytucyą adw. dr. Bodeka się 
doręcza.

Lwów, 30 kwietnia 1887.

L. 4057. (3536 1— 3)
Samborski c. k. sąd obwodowy umia- 

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych, Ludmiłę Cieneiew.cz i Sydonię Mey- 
erber , że Floryan Reif wniósł dnia 1 kwie-

naCO*S)łH0Cl,
su
3

Okręgowa Rada szkolna w

Ilość dzieci 
do szkoły 
rzeczywi­
ście uczę­

szczają­
cych.

kwota p-zypadająea 
na książki bezpłatne 
w języka poiskim 
z zakłada narodo­
wego im. Ossoiiń- 

skieb.
U w a g a

zł. ct.
1 Lwowie dla miasta 10115 373 09
2 Krakowie „ „ 7285 268 70
3 Krakowie zamiejska 21555 795 04
4 Wadowicach 16011 590 56
5 Myślenicach 10991 405 40
6 Nowym Sączu 10629 392 04
7 Gorlicach 66*9 246 72
8 Bochni 11698 431 48
9 Tarnowie 9234 340 59

10 Pilznie 7590 279 95
11 Jaśle 12341 4>5 20
12 Mielcu 9824 362 35
13 Kolbuszowie 7614 280 84
14 Rzeszowie 10049 370 66
15 Sanoku 12291 453 34
16 Przemyślu 8689 320 50
17 Jarosławiu 12156 448 38
18 Jawo rowie 10016

8712
369 44

19 Samborze 321 34
20 Drohobyczu 10270 378 80
21 Stryju 10612 39: 42
22 Kałuszu 7823 270 10
23 Grodku 4577 168 82
24 Lwowie zamiejska 25875 954 39
25 Sokalu 16207 597 78
26 Żółkwi 7735 285 30
27 Złoczowie 17921 660 98
28 Brzeżanacb 5129 189 18
29 Rohatynie 7817 288 32
30 Tarnopolu 15360 566 54
31 Tremu owa 13Ć30 480 84
32 Zaleszczykach 4525 166 90
33 Czortkowie 6126 225 96
34
35

Sniatynie 7946 293 08
Kołomyi 7299 269 22

36 Nadwórme 2789 102 87
37 Stanisławowie 9207 339 58

Z biura rach. c, k. Ii
383.243 14.135 70

amiestnictwa
We Lwowie, dnia 7 maja 1887.
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p r c e l i y ,  u U t  i lewarów i p r t
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6,

poleca

Wypożyczanie naczynia stołowego
z porcelany i szkła

e t a ie r  i  k o s z ó w  n a  o w o c e , oraz n o ż y  1 w id e lc ó w  n a  ncw ^
b a le  i  w ie c z o r k i .

Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie stoło^ 
równocześnie na obydwa hale.
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Szematyzm
Królestwa Galicy! i Lodomeryi 

z Wielkiem Ks. Krakowsklem 
n a  r o k

w f  ~ m
nabyć można po cenie 2  * I r .  6 0  c t .  

w ekspedyeyi
„ GAZETY LW O W SKIEJ

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  ® Ir. 
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy.
S|W Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytośei z góry. Za pobra­
niem naleiytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn. " e g

k, uprz. kolei żelaznej Lwowsko Czermo 
wiecko-Jasskiej we Lwowie.

Wiedeń, dnia 12 maja 1887.
Zarząd centralny Towarzystwa c. k. uprz. 

kolei żelaznej Lwowsko Czerniowiecko- 
Jasskiej.

Nakładem księgarni
M. Himmelblaua

w  K ra k o w ie
wyszła tablica (na kartonie)

„GALERIA KRÓLÓW POLSKICH"
rysunku akwar. Tondosa,

89 portretów w eałej figurze
z zachowaniem strojów z każdej epoki — 

na około sa herby województw 
dawnej Polski.

C e n a  1  z ł .  4 0  c t .  3508(2—3

L. 12132/P. (3814 3 - 3 )
C. k. uprz. kolej żelazna
Lw ow sko-C zern iow iecko-Jasska.

(Linie austryackie.)

Konkurs.
Na obsadzenie dwóch posad strażni­

ków kolejowych z roczną płacą w wysoko­
ści 204 zł., ubraniem służbowym i pomiesz­
kaniem.

Petenci, winni są wykazać się świa­
dectwem zdrowia i znajomością języka pol­
skiego w piśmie i mowie.

Wysłużeni podoficerowie, posiadający 
certyfikaty służbowe, mają w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 r pierwszeństwo.

Wiek petentów nie może przekraczać 
lat 35, wspomnianych zaś aspirantów woj­
skowych lat 37.

Podania zaopatrzone w żądane dowo­
dy aspirantów wojskowych zaś w certyfi­
katy wojskowe, należy wnieść najdalej do 
25go grudnia b r., do Dyrekcyi ruehu c.

Wszelkie słabości orguuó® płciowych i skór­
nych [u obojga płci] syfilis osłabienie męskie, 
cierpienia maciczne, cierpienia pęcherza, leczy 

ort Jat kilkunastu

Dr. A i M  B firpr
specyallsta chorob płciowych i skórnych. Tak­
że leczenie listowne pod ścisła d'skrecyą. 
Na żądanie zmienia adres, oraz wysyła leki 
Poradnik jego w tychże słabościach 3 wyda­
nie kosvtuje 1 złr. z przesyłką 1 zł. 20 et. 

O rd  d o m o w a  o d  3 —5 p o  p o ło -  
d s s t n .  u ! ,  K a r o f o  I  p < |
3. r . .24-29 18 -n

Zakład Wodoleczniczy
Bystra pod Bielskiem

(Szlązk austr.) 
stacya kolei Bielsko-Żywieckiej,
otwarty z dniem 15 maja.

Leczenie wszystkiemi środkami wodoleczni­
czemu mięsieniem i elektrycznością. ■ 

Lekarz zakładowy 3314 8—18 
I> r . H e n r y k  I t a l s k i .

VAN HOUTENA
CZYSTE K A K A O

uznane jest ogólnie 950 20—30

jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao
Pod względem swej wielkiej wydatnośoi jest VAN H O U TEN A C Z Y S TE  

KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jednak tańsze, niż inne podobne wyroby; 
a filiżanka VAN HOUTENA C Z Y S TE G O  KAKAO nie kosztuje więcej, niż fili­
żanka herbaty lub kawy; ponieważ jednak jest napojem szozególniej poży­
wnym i łatwo strawnym, przeto rzeozywiśoic kosztuje znacznie mniej.

Do nabycia w w i ę k s z z y c h  aptekach, drogeryach, handlach łakoci, towarów kolo­
nialnych i cnkierniach, w puszkach blaszanych po */«, */* i */8 kilo netto towaru.

M i e j s c a  s p r z e d a i f
ulica Halicka i. 22. — Hubner 
kiernia Rotleiideri. — F. W. 
MARKIEWICZ Stanisław, bamj 
z wszystkiemi filjami, ul. urmian 
Cborążczyzna 1 6  — W Rzesze

fC  L w o w i e : BALLABAN Karol, handel korzenny, 
"zy, droguista, zlica Karola Ludwika i. 13, (dawniej ctr- 
‘IŁIKOWSKI, handel korzenny, plac Marjackijl. 7. — 
korzenny, Rynek I. 42. NARODNA TOłłCtlOW LA 

ta 1. 1. S. WOJCIECHOWSKI, handel kórz- ju ,  ulica 
Ae J. Schaitter & Conap. . „ r  , „ .

Jan Ihnatowicz
poleca

wypróbowane środki do wywa­
biania wszelkich piani

mianowicie: złr. ct.
Awandina usuwa plamy powstałe 

; z soków cukrowych, białka, lodów
| i t. p., flakonik................................— .25

Apseina --yciąga plamy tłuste z ma- 
1 teryj jedwabnych kolorowych . . — .25
Acetina niszczy plamy powstałe z

wapna i ługu, flakonik . . . .  — .25 
Benzolina, wywabia plamy tłuste, 

potowe, maziowe i pokostowe flako
nik mały 20 ct. c a ł y ..................... ’ . .30
Brazylina materye czarne wypło­

wiałe i poplamione prane w odwa­
rze brazyliny odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet . — .08 

Etilina usuwa plamy po., stałe z farb 
do podłóg używanych i farb anili­
nowych, f la k o n ....................................- .2 5

JaYelina wywabia z bielizny pla 
my 7. wina. czerwonego, owoców, 
konfitur i t. p., flakon . . . . — .20

M a lin a  uso«-r Hamy r»c wstało z ku­
rzu, potu, tytoniu, mfekc, piwa, ka­
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie­
tanki, rosołu i kwasu flak. , . . — 35

Oksalina wywabia plamy z atramen­
tu, krwi i rdzy, flaszka . . .  — .25

Ziem ianek oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu pakiet . .  — ,20

Mydełko żółciowo do wywabiania 
plam zastarzałych z materyj baweł­
nianych, wełnianych i jedwabnych, 
kawałek . . . . . . . .  — 25

(Juilaja materye wełniane ,i jedwa­
bne, prane w odwarze qui!aji tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tern kolor materyi nic nie traci, w) 
pakiet  ..................... —-®

| Nabyć można we L  W OW IE w sklepach 
j snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europeis3  
i i ul. Halicka róg Wałoicej. W  K11AK0 $ 3  
i Sukiennice l. 20. W  CZERNIO WCA^^

Przez wys. c. k. Namiestnictwo we Lwo**?' 
koncesyonowany Zakład krowiankowy 

Lisku rozsyła świeżą i pewną
K R O W I A R K Ę

po esaie 60 ct. fiolkę, wystarczającą do zaszczep.®- 
nia 2 dzieci. Większe zamówienia znacznie . 
Skład w Krakowie w aptece p. K. Wiśniewu 
w Przemyślu w aptece p. Mańkowskiego, w Br 
3789 w aptece p. Laudesbergera. i4

„rod /
—301

ii

H E R B A T A

KAROL BAYER
Lwów 

przy ul. Krakowskiej 1. 11.
poleca wyborna

H E R B A T Ę
fuut (’ /s kilo) po 1 złr. 50 et., 2 złr., 2 złr. 

50 ct , 2 złr. 7ó c t , 3 złr. 75 et. 
Herbatę w paczkach po cenach składu 
C. Traua, e. k. dostawcy nadwornego 

w Wiedniu. 1841 26—30

ELEIH.IB.A.T-A-

Ostrzezenie przeciw podrabiaczom.

Fastilles de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZECIW

Z A T W A R D Z E N IU
i słabościom które mu towarzyszą jako to : 
KRW AW NICOM , ŻÓŁCI, B r a k o w i  APETYTU, 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

B ardzo przyjem ny do zażyw an ia ,— nie zawiśra 
w  sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zm ieniając w  niczem  ani przyw yknień  ani 
zatrudnień codziennych.

N iezbędny i n iessk od liw y  nawet kobietom  
brzem iennym , położnicom , dzieciom  i starcom . 
Spzedaje się we w szystkich  składach m ateryałów  

aptecznych i w  aptekach.

Paris, E. G-rillon, 27, rue Rambuteau.

Jes król uprayw

f i  B e l  i ]
wydaje od dnia I. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 

i przez lilie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

n n  K u s o w e
8 ’/» % płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 %  w 60 „
4 7. 7o „ w 90 ,

L w ń w , 1 kwietnia 1887.

ru - siii> i.t,d/i pmnooyj* 

2440

B Y R S K C Y A

2  drukarai Wł- Łozińskiego uL Gzarneckiago i. JJ doBuLWórkera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z labryk aa  braci Fiałk^ws’' '


